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Pomiędzy unitami węgierskimi zdaje się spo- 
strzegać ponownie ruch niezwykły, który isto- 
tnie na baczną uwagę zasługa c. Jak wiadomo, 
istnieją na Węgrzech cztery djecozje grecko- 
katolickie — Szamos Ujvar, Mankacs, W. Wa- 
rażdyn i Preszów — a w пісь, tak samo jak 
w całych Węgrzech wogóle, mieszkają rodowici 
Madjarzy grecko katolickiego obrządku, którzy 


pod jurysdykcję duchowną tych ишт з - 
ji ru: | 
кешешн уаш, f sama ma tylko kościelne przeszkody, 


pów należą i legalnie C | , 
muńską, bądź ruską liturgją św. Jana Ało- 
toustego. | Р 

Owóż już w początkach bież. wieku, a pó 
Żaiej w czasie sejmu r. 1843, dalej па zgroma- 
dzeniach w latach 1865 i 1881 domagali się ci 
madjarscy unici, aby ich wyłączono ze wspo 
mnianych djecezyj, utworzono dla nich osobne 
biskupstwo i wprowadzono liturgję madjar- 
в ка. Pomimo, że w tej mierze nie zapadła ja- 
kakolwiek decyzja w eforach kompetentnych, 
niektórzy proboszczowie madjarzy unici,— zrazu 
ten i ów tylko, stopniowo zaś było ich coraz 
więcej — wprowadzili w swoich cerkwiach na 
własną rękę liturgję węgierską, nawet dla 
prawienia mszy bw. Powołane do nadzoru wła- 
dze duchowne snać patrayły na to nadużycie 
przez palce, skoro nie było ani dochodzeń ani 
sakąsów, Океш zapewne ośmieleni duszpaszte- 
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łożył królowi projekt utworzania w Hajdu- 
Dorog biskupstwa grecko-uuickiego, specjalnie dla 
Węgrów. „Brak nam właśnie biskupa Węgra — 
są słowa petycji — który na mocy swej władzy 
pasterskiej urzędowanie wniósłby język wegieraki 
do służby bożej, lub uzyskanie cdnośsego pozwo- | 
lenia ze strony stolicy Św. uważełby za swój | 


tacja Szilagyi'emu egzemplarz liturgii węgier- # 
skiej. W odpowiedzi zachącał on depntatów do | 
wytrwania w walce i wiernego poddania się 
przewódcom, gdyż zdaniem jeg) czas urseczy wi- 
stnienia ich postulatów już niedaleki. Sprawa 
a wcale 
nie dogmatyczae i nie dyscyplinarne, wszcelakoż 
może się stać, że stolica áw. obawiać się będzie 
pzaraźliwości* tego przykładu. Ле swej strony 
rzyrzekł deputacji poparcie gorące. Równie 
i minister oświaty przyjął ią nader łaskawia 
i zapownił o przychylnem dla tej sprawy stano- 
wisku rząda. Wśród dulszej pogadanki z дара 
tatami, poruszył minister, со do utworzenia wg- 
giersko-unickiego biskupstwa, jadzę tylko wątpli- 
wość, mianowicie, czy dla idei państwowej nie 
okaże się szkodliwem rozdzielenie semina 
rjów dachownych, w takim bowiem razie do sa- 
ruskich i ramuńskich nie wszedłby 
ani jeden Węgier. — Znaczy to że madjary- 
zowanie kleryków ruskich i rumuńskich było- 
by wówczas аро wprost niem>żebne, albo mo 
опо utrudnione, na czem, jak wiadomo, polega 


m эши a 


rze węgiersko-unieccy rozpoczęli obecnie głośną idea państwowa Węgier... Deputacja była również 


agitację w budapeszteńskiej prasie, w dnohu u- 
rzeczywistnienia swych postulatów со do naro- 
dowej liturgji. Podejrzaną tego rodzajn taktykę — 
jak zauważa ultrakatolicki Vaterland wiedeński — 
ukoronowali w ten sposób, że zamiast udać się 
ze wemi żądaniami na drogę legałną, zwrócili 
się „pod egidą "е" katolickiego kościoła, 
do sejmu i rządu. tym też celu przybyła do 


stolicy w zeszłym tygodniu nader liczna depu- | 


tacja в owych 4 djecezyj grecko-unickich. Ма 
dzień następny zapowiedziano w kościele uni- 
wersyteckim mszę węgierską, którą miał 
odprawić osłonek deputacji, ks. Andrzej Ujhe- 
lyi в Hajda-Dorog. I w samej rzeczy, w ozna- 
Gzonym dniu i godzinis odbyła się w kościele 
uniwersyteckim —— w sposób zagadkowy, jak 
powiada Vaterland, ku temu celowi oddanym— 
msza ów. wedle obrządku grecko-katolickiego 
a wjęzyku węgierskim, której oprócz 


deputacji wysłachali tacy n. p. prałaci, jak 
ен papiescy ks. M. Krizsan i dr. М 
Bundala, prefekt seminarjum duchownego dr. 


Iwan Рогі, rzymsko-katolicki proboszoz dr. В. 
Totbfalussy, kilku profosorów uniwersytetu itd. 
Opowiadano zrazu, że zastępca: wikarjusza bi- 
skupiego, tytularny biskup i djakon Bogisich, 
dał był swe pozwolenie na użycie wspomniane- 
go kościoła, tymczasem wnet zaprzeczył on temu 
publicznie, twierdząc, że o niczem wcale nie 
wiedział. Wszelakoż zapowiedź tej mszy była 
wydrukowana we wszystkich dziennikach Buda- 
pesztu.. Ро tej samowolnej mszy udała się de- 
putacja do prezydenta gabinetu Banftyego, „do 
prezydenta izby poselskiej Szilagyi'ego, Kalwina 
i notorycznego, dodaje Vaterl., wroga katoli- 
Gyzmu i do ministra chwiaty Wlassicsa. Szef rzą- 
du zapewniwszy deputatów o swej życzliwości 
dla ich sprawy i przyrzekając wszechstronne jej 
zbadanie, zauważył, że definitywne jej załatwie- 
nie dłużej potrwa, gdyż rząd musi ze stolicą w. 
w tej mierze się ułożyć. Szilagyi emu znów wręczono 


petycję o wezwanie rządn, ażeby niezwłocznie przed- ' Haswana baszę, dotychczssowy zaś gubernator ' 
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który kosztuje : 
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KONIEC SWIATA 


POWIEŚO 
Rudolfa Falba i Karola Blunta. 
Przekład z angielskiego. 
| 


Tom. I. 
Król clcktryczny z Niagara-Falls. 


(Ciąg dalszy). 


Ale nie, oddział kojarzenia małżoństw był 
najwięcej interesującym, gdyż Will Rodgers ro- 
sumiał się nietylko na kojarzeniu małżeństw 
najrozsądniejszych na świecie, ale nawet naj- 
przykładniejszych małżeństw -- z miłości. Tak 
jest — z miłości. Co prawda korzystał na tych 
ostatnich tylko bardzo mało, jednakowoż właśnie 
te małżeństwa były tami, w których kojarzeniu 
mógł wykazać cały swój genjusz То się poka- 
zywało, czy był znawcą ludzi, czy też nie, 
a często małżeństwa tego rodzaju były wcześniej 
 skombinowane, zanim obie interesowane osoby, 

które sobie upatrzył, jeszcze сой o tem wiedziały. 

W sposób zupełnie oryginalny skojarzył na- 
przykład małżeństwo Slumm. 

Mr. Slumm junior i miss Ewelina Brown 

wpadli mu zapełnie przypadkowo do rąk. Lężeli 
tam na biurku między wielu innymi, a oboje 
byli tak mali, iż wsiął ich naraz do ręki. 
Najpierw przeczytał mr. Slumma; była to tylko 
bardzo krótka notatka do „aktu;* nic, jak tylko 
w kilku słowach zawarty sskic charakterysty- 


а „ltpreajonista. wierzy w ртвеирвовевіе ; 
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u ks. prymasa, który także obiecał popierać ze 
swej strony uzasadnione ich żądanie o własną 
djecezję. Wszelakoż o Liargii wągiarskiej nie 


wne natrafi na nieprzezwyciężony opór stolicy 
świętej. 
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Ulegając pierwszemu puaktowi propozycyj 
mocarstw, W. Porta zwołała na d. 29. czerwca 
sejm Кгеќейзкі w Kanei. Rząd turecki chce 
mieć terażniejsze zgromadzenie za dalszy ciąg 
sejmu, który się rozszedł po płonnych zatargach 
w r. 1889. Tymczasem część posłów z owego 
sejma uważa mandaty swoje za przedawnione 
i domaga się zarządzenin nowych wyborów; 
część zaś wręcz już nia chca traktować z włu- 
dzą sułtańską i jawnie przeszła do rewolucji. 
Skutkiem tego na sejm przybyła zalsdwie gar- 
stka posłów ж okręgów zachodnich, nie objętych | 
dotąd powstania. 
trzecie liczby posłów, 
obrad, nie wiemy jeszcze, podobnie jak ріг masz 


| 
wspomniał ani słowem ka. Vaszary, a ta zape- 
} 
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pierwszy obowiązek." W końcu wręczyła desu Í stwierdzają, 


Czy przybyli utworzą dwia | 
potrzebne do zagajenia | 


Krążą jedynie pogłoski, że Turcja zaproponuje ; 


wreszcie wykonanie umowy z Halepa, als czy to 


przyjęli i zawarli, to nie mogą przecież zwięczać 
za okręgi, które posłów nie przysłały. 


Więcej od zwołania sejmu może się do uspo- | 


kojenia Krety przyczynić mianowanie nowego 
gubernatora jeneralneg» w osobie Jerzego Baro- 


wicza. Jest to Albańczyk, chrześcjanin wyznania | 


to | sobie dla owej izby, 
zadowoli teraz Kreteńczyków, wolno weti ` 
Chociażby nawct zebrani na sejm posłowi» ugode | 


greckiego, wykształcony po europsjsku w Bełgji; ! 


ostatnio piastował сп wysoką godneść namie- 
stnika czyli księcia wyspy Samos. Sprawy kre- 
teńskie zna on z bliska, gdyż czas jakiś był 
wice: gubernatorem tej wyspy i podobno zostawił 
na niej dobre wspomnienie. Do 
wielkorządcy przydał sułtan, jako pomocnika, 
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EEEE EC RR 
zresztą dosyć dobry, wesoły, otwarty charakter. 


Łatwo zapalny. Przypływ i odpływ.“ 

„Przypływ i odpływ.* 
Raz miał wiele, drugi raz nie miał nic, jak się 
to zdarza niejednemu, który nie ma szczęścia 
nazywać się mr. Slumm junior lub też być nim. 

Odkładając notatkę, dopiero тг. Rodgers 
zauważył, że w ręku trzymał jeszcze jedną no- 
tatkę, a mianowicie „akt“ miss Eweliny Brown. 

Przeczytał i te kilka słów i zadowolony 
uśmieszek ukazał się na jego twarzy, uśmieszek, 
jaki rozjaśniał jego oblicze tylko wtedy, gdy 
jakaś świetna myśl strzeliła mu do głowy. 

Jak tam było napisane? I wziął się znowu 
do mr. Slumma: „Impresjonista ? Przeznaczenie ?* 

— No, już ty mi chłopcze napróżzo w to wie- 
rzyć nie będziesz — p myślał mr. Rodgers i za 
tarł ręce z radości. — Przeznaczenie! Przezna- 
czenie! Dluczegoby go nie miało być, skoro się 
oboje tak гапош znaleźli na biurku? 

I dając znak па dół, wydał zarazem pok- 
cenie: 

— Proszę ро całem mieście gwałtownie 
puścić w kurs pogłoskę: „mr. Słamm janior za- 
ręczył się z miss Kweliną Brown.“ 

I w świadomości, że genjalay pomysł za:n- 
scenowany został świetnie, odłożył znowu oboje 
na bok. 

Ża urzędnicy wykonali swój obowiązek su- 
miennie, i że tego samego wieczoru w całem 
mieście, wszyscy, którzy znali mr. Slumma i miss 
Brown lub też nia znali, już wiedzieli, że mr. 
Slnmm i miss Brown byli zaręczeni, tego chyba 
opowiadać nie potrzeba, a jedynemi osobami, 
które o tem піс nie wiedziały, to byli — mr. 
Slamm i miss Brown. 

Ale i ci dowiedzieli się о tem dosyć 
woseśnie. 


To były pieniądze. ! 
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. 
jeneralny, Abdullah basza, pozostanio tylko do- 
wódcą ву zbrojnej ра wyspie. 

Zmiana zwierzchników na Krecie przyszła 
w nam czas, albowiem nawet ostrożne rolacie 
dyplomatyczn: malaja stan wyspy w ponurej 
barwie, Zakomunikowana parlamentowi angiel- 
sprawow!ania  wicakonsula w Kanei 
że wójsko tureckie brało udział 
w rabawanią i palenia wsi ckrzeżcjsń skich. 


Wiedeń 30. czerwca. 
(Urywek z listu. — Lewies.) 

Z łaski odbiorcy eytuję poniżej zajmujący 
urywok z listu, різапеоо z Kendal przez dra Ма. 
ksymiljaca Gumplowieza znanego lekarza, 
który 01 szeregu lat pałni słażbę w kol>ujach 
boleaderskich. List wysłany 26 maja doszedł do 
Austrji dopiero przed kilku daiami. Wspomniany 
urywek opiewa: 

„Od 4 dni wra zacięta walka na półnycnom 


| Korespondencje. 


wybrzeżu Sumatry, w kraju Atjeb. Naszelni- ' 


kiem Atjojczyków jest ten Tuku („kniaź “) 
Omar, którego osobiście znam, bo w r. 1885 
przewiezliśmy go na okręcie wcjannym „Banku 
len“ a on potem wymordował załogą czółaa, z ja- 
kiem go wyałaliśmy na ląd, Od kilku lat bawił 
się w Wallenroda, udawał przyjaciela rządu 
і zdrajcę swojego kraju, rozpatrzył się w stosun- 
kach wojskowych, wyówiczył swoich ludzi po 
europejszu, wykpił od rządu parę tysięcy strzelb 
najnowszej koastrukcji, a teraz przeszedł do 
swoich O włos byłby Holendrom sprawił taką 
samą łaźnię, jak Wallenrod krzyżakom! Wido- 
cznie czytał Mickiewicza." 

Lewica niemiecka przessła wczoraj kryty- 
esny dzień -- ale przeszła go szczękliwio dla 
osób kierujących. Niezadowolenie, które objawia 
się wewnątrz stronnictwa, spotęgowało się w o- 
statnim czasie nadzwyczajnie i znalazło nawet 
wyraz w secesji dwóch posłów. Właśnie ta se- 
се:ја powinna była jednak otworzyć liberalnym 
wyborcom oczy i pouczyć ich, że za upadek stron- 
пісіма nikt nie ponosi odpowiadzialności, gdyż u- 
padek ten jest tylko wynikiem konieczności, płyne. 
өе) z naturalnego rozwoju społeczeństwa. Bo czyliż 
secesjoniści zdolni byli do przeciwstawienia dsi- 
sie,szamu "programowi innego, bardziej popular- 
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перо ? Słyszeliśmy szunne frazesy i dzklamacje, : 


a'e byna,mniej nio słyszeliśmy programu. Toż- 

samo powtórzyło się na wiecu praskim, 
Podaiestono zarzut, że stronnictwo popiera 

rząd, sle nikt nie był w stanie wyjawić korzy- 


- за | ści, jazie czekałyby lewieę w opozycji. Mówio 
wiadomości o projektach, przez Portę złożonych. | 


no wiele, bariz nawot wiele, ale uchwalono 
masło — bardzo mało. Opozycję zarezerwowana 
a w rezultacie powzięto 
tzlko Emiessną uchwałę, bo ро!есосо komitetowi 


t wykonamezema — wypracowanie odezwy wy- 
borczej. Parturiunt montes — nascitur ridicu 
‚ Гиз mus! 


Zaden wiec, żaden komitet i żaden prze- 


+ wódca nie powstrzyma już upadku tego stron- 


nictwa; cała — со prawda niedługa już jego 
przyszłość, polega właśnie tylko na popieraniu 
rządu, to jest na podtrzymywaniu tradycji 
stronnietwa państwowego. Inaczej też być nie 
- ani w Austrji, ani w żadnem innem 
państwie z rozwiniętem od dawna życiem kon- 
stytucyjnem. Stronnictwo liberałae spełniło swą 
dziejową misję z chwilą, kiedy się zaczął abso- 
latyzm; 
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We Lwowie: 


On, już tego wieczoru w klabie. 

— Winszuję — rzekł Fred Hewitt i wy- 
ciągnął do niego rękę. — Ileż posiada ? 

— Kto? — zapytał Slumu. 

— No, ktoż inny, jak nie twoja narzeczona ? 

— Narzeczona ? 

— No, no, no, nie udawaj tylko. Moie 
przecież bądziesz mógł powiadziać to, о} czem 
już wie cały Świat i o czem gada całe mia-to. 

— I o czemża to gada i o czem wie? 

— Za sią maręczyłeś, 

— [a kimżs ta ? 

- Nio gadajże głupstw. Z kimże innym 
juk nis z miss Brown. 

— Brown? Hm. i jesteś.. jesteś zupełnie 
pewnym, iż jestem z nią zaręczony ? 

— Naturalnie; też to przecież jaż nie jest 


tajemnicą, a — mówiąc miądzy nami — zau- 
ważyłem to już eddawna. 
— Tak? — mruknął Slamm. — No, cieszy 


mnie, że i ja о tem czegoś się dowiaduję, gdyż 
na honor, dotychczas nie o tem nie wiedziałem, 
zupełnie nic, nawet o tem, że w ogóle istnieje 
jakaś miss Brown, widzisz. Ale jeżeli ty o tem 
mówisz, to widocznie tak być musi — i zaśmisł 
się głośno z tego głupstwa. skręcił sobie papis- 


telu, z którym przechyl:} się cokolwiek w tył 
i który, sam puszczając delikatne kółka z dymu 


się ruchu. 

Fred Hewitt 
mionami. 

Potem przyazedł Bob Taylor z tą samą hi- 
storją. I dla niego miał Slumm tę samą wzgar- 
dliwą odpowiedż, gdy jednakowoż następnie ро 
porządku przyszli Waite, Hughes, Benger, Camp- 
bell, Robertson i Forbes, i wszyscy s tą samą 


odtąd stało się ono stronnictwem kon- ! 


sermatywnem z liberalną firmą. Lewe skrsydło ` razem, do wspólnej pracy wielki pożytek przyniosą szczególnego bogactwa, chociaż posiadał 6000 
| „BLUSZCZ 
„В tas 


(dis prenumeratorów „Dz, Pol, *) 


A 


` historją uciec 


‚ Otem nie powiedziałeś ani słówka. Pfe, 
‚ to nie ładnie, 


, dowiadywać ? — zapytał tonem, 
| pewne rozgorączkowanie. 
przed siebie, utrzymywał w lekkim, kołyszącym ! { 


, było bardzo wiele czułości — cóż 
wzruszył joduakże tylko ra- ' 


zajęły tymczasem stronnictwa skrajne, 


w pierwszej linji przeciwko interesom kapitału 


ruchomego — a więe sprzecznych z interesami i 


stronnictwa liberalnego. Konserwatyści pur sang 
zaakceptowali część radykalnych postulatów — 
tę mianowicie, która wymaga ofiar wyłącznie 
ze strony kapitału ruchomego, liberaliści więc 
zostali w rezultacie вігоппісітеш w państwie 
najberdziej reskcyjnem. Stąd tłumaczy się ich 
«iepopulerność, stąd też pochodzi, że mimo roz- 
peezliwych usiłowsń, z każdej projektowanej 
zmiany programu wyłania się w rozultacie tylko 
zmiana — nazwiska. Adin. 


Walne zgromzdzen'e Kółek 


rolniczych. 


Rzeszów 2 lipca. 

Walay zjazd Kółsk rolniczych, który dziś 
w mieście naszem rozpoczął obrady, jest nadzwy- 
czaj liczny. Przybyło nań przeszło tysiąc osób, 
przeważnie chłopów. Bardzo licznie jest repre- 
zentowane duchowieństwo, nie brak też i inteli- 
gencji, a z posłów sejmowych biorą udział w 
zjeździe pp. dr. Bernądzikowski, Adam i Stani- 
sław Jędrzejowicz, Wójcik, Potoczek, Żardecki, 
Wł. Gniewosz i Cielecki. Zjazd obecnością za- 
szczycił ks. arcybiskup Isakowicz. 

Zjazd powitał w gorących słowach imie- 
niem miasta nowoobrany burmistrz, dr. Stani- 
sław Jabłoński, a imieniem rady powiatowej 
p. Stan. Jędrzejowicz 

Ubrady zagaił preses zarządu głównego p. 
В. Augustynowicz, poczem zabrał głos se- 
kretarz Towarzystwa dr. Bronisław D lęba; 
w długiem, wyczerpującem przemówiefiu zdał 
sprawę z działalności Kółek w roku ubiegłym, 
i zaznaczył, że Tow. Kółek rolniczych bardzo po- 
шубіпіе się rozwija i wszędzie za swą dodatnią 
pracę ogólnam cieszy się uznaniem. W dalszym 
ciągu podniósł mowcea, iż programem przyszłej 
działalności Kółek powinno być: wzrost hzndlu 
chrześcjańskiego, przysporzenie sił inteligentnych 
dla sklepików, założonych przez Kółka, rakty- 
czna organizacja kredytą drobnego, zakładanie 
składów  powistowych  pomoe dla rolnictwa 
przez dokonywanis częstych iustracyj, i wygła- 
szanie cdezytów przez wędrownych nauczycieli 
rolnictwa. Mowe nagrodzono hucznymi oklaskami. 

Nad powyższem sprawozdaniem rozwinęła 
się obszerną dyskusja. Prof. Stefczyk z Czerni: 
chowa poddał działznie narządu dość ostrej kry- 
tyco, Podniósł wprawdzie, iż Tow. niespożyte poło 
żyło zasługi około uświadomienia ludu, podniesienia 


go из polu ekonomicznem i zaprowadzenia han- i 


dłu ehrześciaństiego, ale z drugiej strony ponosi 
опо winę pod tym względem, iż brakuje silnej i 
В кјабошеј swogo csla ręki, któraby wszystkie 
Kółka w jednontą całość połączyła. Niektóra 
Kółxa, zdaniea mowcy, z braku dostatecznej 
opieki i zjednoczenia schodzą па  bazdroża, 
w wielu z nich panu e bezrząd, a bardzo często 
sklepiki Kółek zamiast pobić konkarencję ży- 
dowską popierają ją, gdyż są odbiorcami єп gros 
kramarzy żydowskich. Tuk być nie powinno. Za- 
rząd powinien cnergicznie tą sprawą Bię zająć, 
gdzie trzeba, należy przeprowadzić reorganizację, 
pociągnąć do Kółek nawet te ruchliwie i inteli- 


gontne wśród włościan osoby, które należą do 


, innych obozów i w ten sposób skupić w Kółkach 


wszystkie włościańskie żywioły, które zebrane, 


kwartalnie . zł 150 at. 

mieslącznle . Kł. —BO сі, 

Кузгала . . zł, 2:40 ct. 

miesięcznie . sł. — 80 ct. 
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а 
sprawą, Slumm rozgniewał się z początku, 
tem stał się wściekły, 
i trząść się nerwowo. 

Czyż u djabła, wszystko się na to sprzy- 
sięgło, aby go deprowadzić do farji ? Mogli so- 
bie przecież wyszukać kogoś innego, z którym 
by mogli stroić żarty, ale nie jego. A gdy w koń- 
ой nawet Framley Steelcroft przystąpił do nie- 
go z uśmiechem, najuprzejmiejszym, na jaki się 
tylko mógł zdobyć i wyciągnął do niego rękę, 
aby mu urcczyście pogratulować, wtedy już cier- 
pliwość jego przeszła wszystkie granice. Skoczył 
z miejsca, odrzucił ze złością papierosa i naj: 
chętniaj byłby Frsmleya trzepnął w to miejsca, 
które służy za magazyn do przechowania zębów 
i języka t. j w parę. Zrefsktował się jednak, 
adtrącił go, wziął kapelu:z, laskę i płaszcz i wy- 
biegł wściekły, zby nie więcej nie widzieć. nic 
więcej nia... 

Ale prawda teraz, teraz już przed tą całą 
nie było można, a pierwszą, która 
do niega z tem przyszła, była jego — matka. 

— Ależ Fredzie — rzekła — i mnie, mnie 
Fradzie, 
że о czemś podobnem dopiero z 


po- 
nareszcia zaczął drżeć 


> , ust obcych dowiadywać się muszę. 
rosa, zapalił go, i wyciągnął się wygodnie w fo- } 


— Сбх to znowu takiego? О czem вів 
zdradzającym 
— No, cóż innego — a w głosie jej czuć 
i innego, jak 
nie to, że., 

— Że jestem zaręczony, 
krzyknął teraz Fred. 

Nagle jednak opamiętał się. 

— Matko — rzekł — jeżeli mnie kochasz, 
to przestaniesz o tem mówić. Dobrze? Przy- 
raokasz mi to? 


wzak prawda? — 


które | Kółkom. Z tych powodów też czyni mówca za- 
podniosły dlugi szereg postu!atów, skierowanych | rządowi zarzut, że nie przygotował żadnych wnio- 


| ВЕб o reorganizacji Towarzystwa. 

W odpowiedzi na to przemówienie prezes 
p Augustynowicz stwierdgił, iż zarząd 
| pilnie pracuje w kiernaku, podniesionym przez 
| dr. Stfszyka, i że może dodatnimi w tym wzglę- 
dzie pochwalić się rezultatami. Wszystkiego atoli 
naraz nie można zrobić. Na dobrych chęciach 
zarządowi nie zbywa, a z czasem, da Bóg, 
wszystko na pomyślniejsze i zdrowsze wejdzie 
tory. Następny mowca ks. Węgrzynowiez 
skarzył się, że niektóre zarządy powiatowe nad- 
zwyczaj małą rozwijają dziażalność, wskutek 
czego w tych powiatach Kółka się wcale nie 
rozwijają. Jako przykład przytoczył mowca po- 
wiat jasielski. 

Włościanin Marszałkowicz ze Stronia 
w pow. nowosądeckim również skarzył się na złą 
; organizację, która, zdaniem mowoy, jest jodyną 
przyczyną, dlaczego Kółka rolnicze tak powoli 
się rozwijają i mie ogarnęły jeszcze doiąd w 
kraju wszystkich miasteczek i wsi. Należy ko- 
niecznie zmienić dotychczasowy statut, który 
okazał się niedostatecznym i dlatego też nowo 
wybrać się mającemu zarządowi należy dać dy- 
rektywę, aby objąwszy urzędowanie, w pierwszej 
linji przystąpił do zmieny statatów i przedłożył 
ją ne przyszłem walnem zgromadzeniu. 

Cielecki uczynił wniosek, aby zarząd 

mianował lustratorów powiatowych bezpłatnych, 
ks. Sułczewski natomiast domagał się, aby 
ci powiatowi lustratorowie byli płatni, gdyż w 
takim tylko razie można żądać od nich pilnej i 
skcteczrej pracy, Przemawiało jeszcze kilku 
mowców, a między nimi nauczyciel z Myśleni- 
ckiego p. Tatara, który żądał, aby zarząd 
Justratorami powiatowymi mianował nauczycieli 
ludowych, poczem przyjęto do wiadomości spra- 
wozdanie zarządu i udzielono mu absolutorjum. 
Na tem zakończono obrady poranne i dyskusję 
odroczono do posiedzenia popołudniowego. 


Jenerał Korzeniowski. 
(Z pamiętników Michała Czajkowskiego, Mechmei - 
Sadyka baszty). 

Jenerał Korzeniowski nabrał ogromnego zna- 
czenia; śmiało można powiedzieć, że kręcił miej- 
scowewi władzami według swego widzimisię; 
przedewszystkiem były one jego pokornemi słu- 
gami dzięki łapówkom, które rozdawał nie żsłu- 
jąc, teraz zak łaska carska podwojła i szacunek 
dla niego i jego znaczenie. 

Nie ciężyło nad nim żadne obwinierie o nie- 
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patrjotyczne postępki; wobee rozbioru Polski sa- + 
chował się tak samo, jak zachowała się wobce c 
nieg większa część zamożnych miejscowych E 
obywateli: uznał fakt za dokonany i pogodził się ze 7 
stanem rzeczy, którego nie mógł zmienić. Nie m. 
starał się zyskać względów rządu hańbiącemi B 
drogami, na szkodę innych obywateli i potępie- E 
nia godnemi z punktu widzenia polskiego patrjoty. 2 
Nie cieszył się sympatją wśród obywateli, jedy- а. 
nie dla tego, że był bogatszym i posiadał wię Ez 
kssy wpływ niż inni; schlebiano mu, zwracano ©: 
się do niego o pomoc, korzystano z jego usług, Ё. 
a jednocześnie wymyślano na niego niestworzone m- 
rzeczy, chociaż te oszczerstwa nie były wcala e 
dowcipne. = 

Sam się nieraz dziwiłem, jakim sposobem a 
Korzeniowski, bez szerokiego i podstawowego GC 
wykształconia, bez zasług w przeszłości, bez = 


Wydawnictwo „Dziennika 


Polskiego" na podstawie zawar- 
tej umowy x wydawnictwem 
„Bluszczu” ma jedyne i wyłą- 
czne prawo dawania tego tygo- 
dnika po zniżonej cenie. 


— Ależ Fredzie... 

„  — Proszę cię, dobrze? Nie wytrzymam 
już dłużej. To za głupie, rozumiesz mnie matko, 
за... głu...pie... Dobranoc! 

I uścisnął jej rękę, ucałował jak zwykle, 
ona jednak, ta poczciwa stara kobieta, była 
bardzo nieszczęśliwa, gdyż dopiero teraz prze- 
konała się, iż nie posiada już więcej zaufania 


swego syna. 
Od tej chwili nie miał Slums jaż więcej 
spokoju. Jego zaręczyny prześlzdowały go na 


każdym kroku. 
czyć ze skóry. 

I pewnego dnia, 
humorze, 


Można było naprawdę wysko- 


a. będąc w jak najgorszym 
| „ postanowił za jakąkoiwiek bądź cenę 
| zobaczyć па własne oczy przyczynę swego 
| gniewu. Tak, chciał ją zobaczyć, tę miss 
| Brown, tę miss Ewelinę Brown, z którą był za- 
| ręczony, sam o tem nie wiedząc. 

„ Kto ona była i gdzie mieszkała, dowiedział 
się prawie natychmiast. No, przynajmniej zarę- 
CZOLO ро z przyzwoitą dziewczyną, a miała też 
posiadać i majątek. Ale со mu zależało па pie- 
niądzach! Со mu zależało na dziewczynie | Nie, 
zupełnie піс! Nie innego, jak tylko to, że nie- 
nawidził tę dziewczynę, ponieważ z jej powodu 
musiał się tak bardzo irytować, 

I skręcił w Florida-Avenue, gdyż tam mie- 
szkała. Gdy jednakowoż mijał róg Main Street, 
сой nagla podleciało do niego. Był to kapelusz, 
który wiatr zerwał z główki jakiejś młodej panny 
1 która teraz w czarującem zakłopotaniu, z гох. 
wianemi włosami i szarpaną przez wiatr sukienką 
stała i patrzyła niezdecydowana, jek Slumm 
podnosił kapelusz. Z jego rąk przyjęła też z u- 
przejmym uśmiechem ten kapelusz, który wiatr 
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dusz włościańskich, kilka miąsteczek i wiele 
wiosek, nie będąc człowiekiem znacznego pocho 
dzenia i magnatem, umiał się zbliżyć i wejść w 
stosunki я feldmarszałkami, z osobami utytało- 
osobistościa mi. 


wanemi i wpływowemi Przy - 
padkowo odkryłem ten sekret w teorji i w 
praktyce. 

W czasie pobytu cara w Kodni, my z 


Ignacym Stempkowskim weszliśmy niespodzianie 
do gabinetu Korzeniowskiego i zastaliśmy jene 
rała w towarzystwie kamerdynerów Dybicza i 
Sakena, siedzących = nim za pan brat i popija- 
jących szampana. 

Oddalilismy вів natychmiast, jednakowoż 
jenerał po wyjściu swoich gości, zaprosił nas do 
siebie i rzekł: 

— Zdziwilikoie się naturalaie, zastawszy 
mnie, jenerała, w towarzystwie kamerdynarów 
i pijącego s n mi wino. Pojmuję wasze zdziwie 
nie. Jesteście ludzia młodzi i nie możscie zroza- 
mieć takiej rzeczy, zwykłej w życiu codziennem. 
Chociaż jestem bogatym człowiekiem i jenera- 
łem, lecz gdybym ja pożyczał u Sakona lab 
Dybicza, to nie zwróciliby na mnie nawet uwa- 
gi, lub też wyśmiawahby się i mówili, że się 
poniżam, ponieważ przywykli uważać nas za nie 
i patrzeć na ludzi tak, jakby сі byli inaczej 
stworzeni niż oni 

Przywykli albo pomiatać ludźmi, albo 
też szanować ich. Tymczasem ich kamerdynerzy 
uważają to sobie za Bzezęście і zaszozyt, że mo- 
gą siedzieć w towarzystwie jenerała, dla tego, 
że i oni, chociaż kamerdynersy, są próżni i ва- 
molubni, być może jeszcze więcej, niż ich pa- 
nowie. Uyłaskani przezemnie takim sposobem, 
jak widzieliśmy, rano, ubierając swoich panów i 
wieczorem, rozbierając ich, twierdzą, jak pa- 

ugi: 
"a — Michał  Kornelowicz, 
jak on kocha waszą wysokość. 

— Panowia słuchają, a nasłuchawszy віє, 
zaczynają wierzyć, że tak jest w samej rzeczy 
i biorą swych wielbicieli pod swoją protekcję. 

Tym sposobem zyskałem względy cara A- 
leksandra I przez jego stangreta. lIlję, i prote- 
kcję obu fe'dmarszaików i wielu jenerałów. 
Jedyne w tem sawiera się sekret mojego zna- 
czenia. Znam swoje miejsce, nie zadzieram no 
вз, w każdym widzę człowieka — twór Boty, 
staram sią zyskać jego przychylność i korzysta 
jąc s małych ladzi, dobieram віз do wielkich. 
Oto mój sposób działania, 

Nie mogliśmy nie przyznać, że to co powie- 
dział, było prawdsiwem i praktycznem, nie mo- 
gl śmy jednak pokonać dumy salacheckiej i po- 
stępować tak samo. 


dobry człowiek, 


„Szkoła ludowa“ 


Idea sprawiedliwości społecznej, która każe 
do źródła oświaty, dobrobytu i praw obywatel- 
skich dopuści jaknajszersse warstwy ludności, 
stworzyła „Szkołę ludową“, a cały naród otoczył 
tę instytucję swoją g'rącą sympatją, tak dalace, 
że nawet stronnictwo krakowskie, które przez 
tyle lat zasadniczo stało okoniem wobec akcji 
uświadamiania ladu, otworzyło łamy swojego or- 
ganu dla spraw tow. „Szkoły ladowej*. Czy przy- 
czyną tego objawu, który jeszcze lat temu 20. 
byłby wywołał w naszym świecie politycznym 
sensację, jest fakt szybkiego demokratysowania 
się społeczeństwa, czy też powolna kapitulacja 
programu, stworzonego przes autorów „Teki 
Stańczyka”, dość że instytucja, która postawiła 
sobie za cel przez nauczenie chłopów polskich 
czytania, powołać ich do czynnego udziału w ły- 
ciu publicsnem, spotkała się, u wstępu zaraz, na 
całej linji z gorącym aplauzem wszystkich warstw 
narodu, a kilkoletnią działalnością swoją w wytknię- 
tym kierunku potwierdziła jaknajzupełoiej prsy- 
wiąsywane do niej nadzieje. 

jwiadczy о tem ogłoszone świeżo sprawo- 
soanie sarsądu głównego za czas od | sierpnia 
1895, do 15. czerwca 1896. Z całego chaosu 
cyfr i faktów wyjmujemy niektóre. Najgorliwiej 
zajmował się zarząd badową szkoły polskiej w 
Białej, której wzniesienie powinaoby się stać 
punktem honoru całego społeczeństwa naszego. 
Koszt jej wynosić będzie 50 000 sł. Prawie trze- 
> część tej sumy, bo 15657 zebrało już tow; 
z tego wydało na kupno gruntu 6.506 zł., pozo- 
stałokć po odtrąceniu innych wydatków wynosi 
8798 sł, со s doliczeniem 15 000 subwencji 
fandacji Kościuszki oraz spodziewanej subwencji 
sejmowej 10 000, dawałoby ogólną kwotę 33 200 
zł. W dalszym ciągu zorganizowano szk- 
ły w Dołhaj wojniłowskiej i Il>łoskowie oras 
szkołę analfabetów w Krakowie, z której kc- 
rzysta 90 uczniów, w najbliższym заб czasie 
powstanie szereg nowych sskół: w Delejowie, 
Lasskach, Łnakawcu wiśnpiowskim, Jeziorka 1 
Naściszowej staraniem zarsąda lab kół prowin- 
rjonalnych. W dsñie subweacyj na budowę 
szkół ladowych w różaych gmiaach, pod wa- 
rankiem, iż w szkołach subweucjonowanych bę. 
dzie obowiązywał wykładowy język polski, wy- 
dano 700 zł. Mianowicie otrzymały gmiuy War- 
hoły, Horpin, Klinkowce i Tomaszowce subwen- 


PSTRA WSTĘGA. 


Z ANGIELSKIEGO. 


(Ciag dalszy). 


Maleńkie, boczne drzwiczki prowadziły do wy- 
bielonego kurytarza, na który wychodziły drzwi 
se wszystkich trzech sypialm. Holmes nie uwa- 
żał sa stosowne oglądać skrajnej sypialni, to 
też weszliśmy wprost do Środkowego pokoju, 
w którym teras miesskała miss Stoner і w któ- 
rym siostrę jej spotkał taki los okrutny. Był to 
zaciszny, starożytny pokoik z niskim sufiiem 
i ogromaym kominem. Komoda ж ciemnego 
drzewa stała w jednym kącie, wąskie łóżko, po- 
kryte pikową kołdrą w dragim, a toaleta po 
lewej stronie okna. Te przedmioty razem z йо: 
ma plecionemi krzesłami, stanowiły całe umeblo- 
wanie pokoja — środek podłogi pokrywał czwo- 
roką'ny prosty dywan Podłoga i drewniane 
oszalowania na ścian:ch były srobione s ciemne- 
go stoczonego przes гођакі dębu i tak stare, iż 
zdawało sie, że były zrobione podczas pierwo- 
tnej badowy domu. 

Holmes postawił sobie jedno s krzeseł w ką- 
cie i siadłszy na niem, w mulczeniu zaczął się 
oglądać, wodząc wsrokiem dokoła po ścianach, 
suficie i podłodze, notując sobie w myślach 
wszystkie szczegóły. 

Dokąd prowadzi ten dzwonek ? — zapy- 
{аї nareszcie, wskaznjąc na gruby sznurek 


cje ро 100 sł., Chromohorb i Ubnów po 150 zł., 
a koło pań w "Krakowie uchwaliło gminie Wol- 
nicy przez let 8 dawać po 100 sł. rocznie. 

W zakresie dostarczania uczniom szkół lu- 
dowych środków naukowych zdziałano nie mało, 
rozsyłano do całego szeregu szkół książki i 
środki naukowe, niektóre zaś koła, jak np. 
lwowskie Koło pań posunęło się po za granice | 
statuta, dostarczając dziatwie szkolnej odzieży 
i obuwia. Prócz tego zakładano czytelnie, a istnie- 
jące zasilano książkami, wreszcie zakupiono za 


100 zł i rozpowszechniono między ludem odpo-, 


wiednią 1:66 egzemplarzy historycznej mapy 
Polski prof. Hecka. 

Pozostaje jeszcze wspomnieć o jednej stronie 
działalności towarzystwa, niewielkich wymagają- 
cej fandustów a płodnej bardzo dla oświaty na- 
rodowej, mianowicie o subwencjach dla nauczy- 
cieli ladowych, odzaaczających się niezwykłą 
gorliwością. W roku zeszłym udzielono nagród 
nauczycielom: St Polakowi w Krzeszowicach, 
A. Zontekowi, J Latosińskiemu i Emilji Konde- 
lewicz w Wilamowicach, oraz p. Karolinie Łaczkie- 
wicz w Tomaszowcach. Nadto postanowiono nan- 
czycielkom w Ulicka Seredkiewicz, w Dołhej 
Wojniłowskiej i przyszłemu nauczycielowi czy 
nauczycielce w Hołoskowie wyznaczyć 100 zł. 
corocznie, byle tylko działalność ich zasługiwała 
na uznanie. Niepodobieństwem jest choćby w skró- 
ceniu dawać obrazu działalności 55 kół miejsco- 
wych, rozsianych po całym kraju, a liczących 
ogółem 8145 członków, zaznaczymy więc tylko, 
że wkładki przez nie zebrane wraz z darami, 
procentami od kapitału i td, w roku ubiegłym 
utworzyły kwotę 80.241 zł. 26 ct. w dochodach, 
a ponieważ wydatki wynosiły 27 629 zł. 69 ct., 
więc pozostaje nadwyżka w kwocie 2598 zł. 
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ct. 
Gdyby rezultaty dotychczasowej dsiałalno- 
ści tow. nie mówiły same za siebie, uważali- 


byśmy za nasz obowiązek zaapelować jaknajgo- 
ręcej do całego społeczeństwa, ażeby tę najpo- 
żyteczniejszą z instytucyj ludowych poparło całą 
forsą moralną i pieniężną. Szczęście i przyszłość 
naszego narodu zależą tak nierozerwalnie od 
dobrobytu i oświaty warstwy chłopskiej, że by- 
łoby pustym dźwiękiem powtarzać ras jeszcze 
tę uznaną prawdę. A jednak w tym kieruaka 
robi się u nas jeszcze tak mało, tak przeraża- 
jaco mało! Sam fakt, że ubogie towarzystwo, 
istniejące na podstawie guldenowych wkładek 
rocznych, musi sabwencjonować swoim wdowim 
groszem nauczycielstwo ludowe, które przy miera 
z głodu i nędzy, czyż nie jest krwawą zaiste 
ironią, czarną plamą na kartach naszych stosun 
ków krajowych ? 


KRONIKA. 


Imienla Tadeusza 


Pamiętajmy о fundacji 
Kościuszki. 


D;arjusz Iwowski. 

Sobota 4. lipca. 

Wycieczka Kółka amatorskiego kolejowego i aka- 
d<micko urzędniczego do Гевіепіе. 

О godz. 6 wieczor m wyścig lwowskiego klubu 
cyklistów na torze klubowym. 

O godz. 10. rano popis w Zskładzie głashonie- 
mych przy ul. Łyczako wskiej. 

Teatr letai: „Ег“, komedja M. нЕ 
Występ М. Frenkla. Początek o godz. 7'/, wie- 
czorem. 


Wiadomości osobiste. Namiestnik ks. Eustachy 
Sanguszko, wyjechał na czas dłuższy wraz 2 mat- 
żunką do Gumnisk. Wezoraj zwiedził р. namiestuik 
w towarzystwie wiceprezydenta krajowej dyrekcji 
skarbn dr. Witolda Korytowskiegz kopalnie wieliekie, 

Kalendarz. Sobota (4.): Józefa Kalasantego. 
Wschód +1 ñc» о zońg nie 4. minut 13, zachód o 
Kodzin e 7. minut 56 

Kalendarz myśliwski. Wolna polować na jelenie, 
kozły (rogasze), ptactwo błotne (k.zyki, dubelty, ku 
lony, bataljony) i ptactwo wodae (dzikie gęsi i dzikie 
kaczki) 

Kalendarz rybacki. Wolno łowić: bolenie, ło- 
sosie, pstrągi, jazie, węgorze, czaczuci, klonki, 8 zzu- 
paki i raki (samoe) 16 em. długości, lipienie, gło- 
wacice, świnki, wyrozuby, czopy, sandacze, brzany, 
certy, leBzcze. 

Pre. entę na opróżnione gr. kat. probostwo 
regiae collationis w Białych Osławach nadało na- 
miestnictwo ke. Janowi Horodyskiemu, gr. kat. pa- 
rochowi w Wołczyńcu. 

Wiedomości djece:jalne Rz. kat. archidjecezja 
iwowska obrż. łać: Administratorem parafii В żego 
Ciała (u 00 Dominikanów) we Lwowie zamiano- 
wany O. Stanisław Markiewicz. Kooperatorami usta- 
aowieni: w J»zupolu O Jan Ccesak, w Czortkowie 
O. Dalmacy Biernacik, zak. ОО. Dominikanów Ju- 
rysiycję otrzymał O Humbert Janasek zak. 00. Do- 
mioikanó«, przeniesiony zarazem z Р‹дкашіепіа d» 
І. хожа. Konkurs na opróżnioną kanonję grem. fund. 
Grzegorza Giedzińskiego przy kapitule metrop. ogło- 
возу z terminem do 15 sierpnia br. (Prawo pre- 
zeutowan a przysługuje kapitule). W Bohorodczanach 


| dzwonka, wisrący koło samego z"... = "odiępoka, wissscy koło samego łóżka tak, % | gnęc а tak, 
chwast jego leżał na poduszce. 

— Do pokoju gospodyni. 

— Sznur ten, jak się zdaje, jest najnowszym 
ze wszystkich rzeczy snajdujących sią w tym 
pokoju ? 


— Tak, dzwonek ten saprowadzono nieda- 
wno, przed dwoma czy też trsema laty. 

— Prawdopodobnie prosiła o to siostra pani ? 

— Nie, nie słyszałam nigdy, aby z niego 
korzystała. Przywykłyśmy robić same wszy- 
stko. 

— Tak, prawda, zdawałoby się nawet żal 
wieszać tutaj taki piękny sznurek. Przepraszam 
panią na chwileczkę, muszą obejrzeć podłogą. 

Rzucił się na podłogą i z powiększającem 
szkłem w ręku zaczął spiesznie czołgać się na- 


przód i w tył, starannie oglądając szczeliny mięą-` 


dzy deskami. Powstawszy, tak samo z wiełką 
uwagą obejcz«ł drewniane Oszalowanie na bcia- 
nach. Nareszcie podszedł do łóżka i stanąwszy 
obok niego, zaczął się praypatrywać ścianie od 
góry do dołu. Wsziąwszy do ręki sznurek od 
dswonka i przypatrzywszy mu się dobrze, po 
ciągnął silnie. 

— Ależ to niemy dzwonek! — zawołał. 

— Czyż nie dzwoni ? 

— Nie, mie przyczepiono do niego nawet 
druta. A to ciekawe! Widzi pani, в200 ek wisi 
wprost na haczyka pod maleńkim otworem wen- 
tylatora, znajdującym się tuż pod sufitem. 
Dziwna rzecz! Nie swracałam ка to 
nigdy uwagi. 

— Bardzo dziwna! — mruknął Holmes, cig- 


| 
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DZIENNIK POLSKI s dnia 4. Lipca 1896 r. 


odbyła się w czerwcu 10-dniowa misja ludowa pod 
‚ kierownictwem О. Marjana Kruczka, ргаеого z zort- 
| kowa i 00. Dominikanów Konstantego Jakubowskiego 
i Benedykta Prokopa. 

Djecezja tarnowska : Przeniesieni księża: Ег. Mu 
cha z Podegrodzia do Kamienicy; Józef Slazyk z Kol- 
і buszowej də Podegrodzia; Piotr Kapała z Tuchowa 
do Kolbuszowej; Stan. Pajor z Tuchowa do Jurkowa; ` 
Kazimierz Salewski z Nowego Wiśnicza do Zaboro- 
wia; Józef Kondelewicz z Ryglic do Nowego Wiśni- 
cza; Aleks. Guńkiewicz z Krużlowej do Wielopola; 
Fr. Rączka ze Starego Wiśnicza do Krużlowej; Józef 
Dulian z Bochni do Trzeiany. Nowowyświęceni księża 
przeznaczeni: Wład. Bojarski do Tuchowa; Józef 
Brzyski do Dsmbna; Mare. Górzański do Lisiogórj; 
Bartł. Harbut do Łososiny górnej; Wojciech Jachna 
do Starego Wiśnicza; Błażej Kotfis do Pilzna; Wł. 
Macheta do Bochni; Kasper Mazur do Tuchowa; WŁ. 
Muchowicz do Zbylitowskiej góry; Stan. Nowak do 
Brzezin; Józef Olszewski do Jakubkowic ; Błażej Po- 
toczzk „do Łapczycy; Piotr Sadulski do Lubczy; Jan 
Sowicki do Ujanowice; Stan. Szabłowski do Ryglic; 
Józef Wilkowicz do Stopnie królewskich; Ludwik 
Wrębski do Cerekwi. 

W szko:e wydz. pp. Banedyktynek łacińskich 
odbył się d. 27. czerwca doroczny popis uczenie w 
obecności władz szkolnych, ks kan. Turzańskiego 
ор. łac., ks. kan. Tyssowskieg> ob. gr. kat i radcy 
magistratu p. Jakubowskiego, oraz lioznie zebranych 
rodzin elewek. Uroczysty obchód, przeplatany dekla- 
macjami w języku polskim, niemieckim i francuskim, 
tudzież Śpiewami religijnymi i patrjotycznymi, zakoń- 
czył się pożegnalną przemową uczenioy klasy VIII 
panny Stefanji Abrysowskiej, która wręczając 
księdzu dyrektorowi Boryszce w upominku zbiorową 
fotografję opuszczających zakład koleżanek, wyraziła 
mu jak» kierownikowi zakładu, pannie przeoryszy i 
gronu nauczycielskiemu w mowie, pełnej uezucia 
wdzięczności i polotu patrjotycznego, podziękowanie 
za doznany w ciągu lat ośmiu staranny kierunek nau- 
kowy i wychowawczy. Na zakończenie przemówił ks. 
kanonik Turzański, który zaznaczył z uznaniem prace 
i starania grena nauczycielskiego około sumiennego 
i patrjotycznego wychowana młodzieży. jego pieczy 
poruczonej. Licznie zebrani rodzice i opiekunowie 
ełewek mieli sposobność podczas tego popisu podzi: 
wiać pisemne elaborata, rysunki i malowidła na drze- 
wie, pisma ozdobne i całe stosy misternych robół 
ręcznych, haftów białych, ruskich, na plnszu, na 
atłasie itd. itd. Wystawa ta chlnbuie świadczy o 
trudzie i guście nauczycielek, jak i o nabytej przez 
uczenice wprawie i zręczności. Rozdanie świadectw i 
serdeczne pożegnanie elewek z przełeżonemi zakładu 
zak ńczyły tę piękną uroczystość. 

Przypadek czy zbrodnia? Do szynku „Pod 
rybą“ przy ul. Gródeckiej przybył wczoraj zarobnik 
Józef Siemiński, lat około 30 liczący, zaledwie je- 
daak usiadł za stołem, runął bez przytomności na 
ziemię i mimo natychmiastowej pemocy wyzionął 
ducha. Lekarz miejski, nie znalazłszy śladów gwał- 
tu, z oznak zewnętrznych nie mógł orzec, с) było 
powodem śmierci. Natomiast wykazały dochodzenia 
policyjne, że Siemiński na kwadrans przed śmiercią 
miał sprzeczkę z robotnikiem Michałem Dunaszew- 
skim, który w uniesien'n 2801 mu 3 silne policzki, 
a ponieważ prawdop dobnem jast, 49 między temi 
ulerzeniami a śmiercią pobitego zachodzi związek. 
aresztowano  Dunaszewskieg). Zwłoki odesłano do 
kostnicy celem przeprowadzenia obłukcji sąd>wo- 
lekarskiej. 

Temperatura. Barometr stoi w mierze. 

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po- 
litechnicznej: Najwyższa temperatura -} 1880, 
najniżeza -++ 115'0. 

Opad deszczu niez*aczny. 

Plany na szkołą polską w Białej zatwierdził: 
tamtejsza rada szkolna okręgowa; obecnie plany te 
przedłoży zarzął Towarzystwa szkoły lniłowej do za- 
twierdzenia magistratowi bialskiemu. 


Jubileusz zasłużo зерә kapłana Wielua zasłu- 
żony na polu narodowej praty ks, Karol Pa- 
ździora, proboszcz w QGnojniku koło Cieszyna, 
obehodzi dnia 5 lipca br. 25 letai jubileusz swego 
kapłaństwa i tyleż lat obywatelskiej działalności. Wy- 
liezać jego zasług nie będziemy — bo są опе dokła- 
dnie znane wszystkim, którym Szląsk obojętnym nie 
jest, a ogół polski już dawno zaliczył ks. Paździorę 
do najgorętszych i najbardziej skutecznie działających 
patrjotów na austrjackim Szląsku  Cucigodna postać 
jnbiłata znaną jest u nas we Lwowie, któż bowiem 
nie pamięta jegy dzielnego i śmiałeg» przemówienia 
na placa Wystawy w r. 1894 w sprawie gimna 
zjum polskiego w Cieszynie — a było to podazaa 
przyjęcia katolickiej polskiej młodzieży  szląskiej, 
której właśnie ks. Paź dziora przewodził. Nie wątpimy, 
14 wdzię лїї nam będą пазі czytelaicy za  przypo- 
mnienie im tego jubileuszu. 

Zə względu iż ks. Paździora zasila „Gwiazdkę 
Cieszyńską* licznemi korespondencjami i jast reda- 
ktorom „ŻZosła*, organu związku politycznego szlą3- 
kich katolików, uważamy go po części za naszego za- 
wodewego kolegę, imieniem przeto wszystkich współ- 
pracowników naszego pisma — zasyłamy mu jak 
najgorętsze życzenia, aby dożył chwili zupełaego od- 
rodzenia Szląska, dla której to idei tak gorliwie jako 
kapłan obywatel pracuje. 


Śnieg w Tatra 1 


wtorek po silnej, 


W ney z poaiełziałku aa 


niemal całodziennej пее, BE 
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w Tatrach nawalay śnieg. Wszystkie 
pokryte są śniegiem. 

Zadwória dochodzą nas ciągłe skargi, iż na 
tamtejszym dworcu panują nieporządki, które nieras 
narażają przemysłowców naszych na wielkie szkody. 
Podnosimy to w nadziei, iż dyrekcja kolei zajmie się 


szczyty gór 


| tą sprawą i zapobiegnie temn, aby się podobne nie- 


porządki nie powtarzały. 

Stacja telegrafu otwartą zostanie z dniem 8. 
lipca г. b. w Kłaju (powiat bucheński) przy istnie- 
jącym tamże urzędzie pocztowym. 

(W. (0 4 Lublania piszą do nas 1. bm.: Pomimo 
zmiennego powietrza i psot, jakie płata Medard, 
bardzo pokaźnie rozwija się tegoroczny sezon w 
Lubieniu. Do końca czerwca notuje lista kuracju- 
szów 178 rodzin, zaś 258 osób, które z bliższych 
i dalszych ekolie przybyły szukać ше dla swych 
dotkliwych cierpień, ratunku w kalectwie. W poró- 
wnaniu z minionym rokiem, przedstawia lista gości 
przyrost czterdziestu rodzin. 

Rozwój zakładu spowodował polityczną władzę 
do wydelegowania zdrojowego komisarza rządowego, 
którego obecność nader pożądaną jest dla kuracju 
Bzów nowością daje im bowiem pewną gwarancję 
со do jakości poszczególnych wiktuałów, sprzeda- 
wanych ро sklepach i kramach, dalej co do po- 
rządku i айп w ogóle, w szczególe zaś, co do pou- 
czania licznego szeregu chałatowców о równości 
praw i obowiązków. Dotychczas spora liczba tego 
rodzaju kuracjnaszów nadnżywała bezprawnie gościn- 
ności zakładu. Olbrzymi i ładny park zakładowy 
został w ostatnich czasach znacznie rozszerzony 
i ozdobiony nowemi ścieżkami, aleami i depta- 


kami, przytem zaopatrzonym w nowy bndynek 
mleczarni  Kilkakrotna próby rozrywek i zabaw, 
w obrębie zakładu па cele dobroczynne, nie wy- 


dały spodziewanego rezultatu, gdyż deszcze i bło- 
tnista droga powstrzymywały od wycieczek mieszkańców 
Gródka i Lwowa, którzy zwykli zagaszczać tutaj 
w święta i niedziele. Mało zwłaszcza jawi się u 
nas w tym roku adeptów bicykla, jacy zwykli byli 
często zapędzać się ze Lwowa w tu strony. 

Udowodniona, codziennemi przykładami stwier- 
dzona, sknteczność zdrojowiska tntejszego, obok ko- 
rzystneg» położenia w pobliżu stolicy kraju, zasłu- 
guje w każdym razie na poświęcenie mu bliższej 
uwagi. Zagranica byłaby wśród tych warunków 
już dawno światowe stworzyła = Lubienia miejsce 
kąpielowe. 

Ze Skały nad Zbruczam dsnoszą: Daia 29. 
czerwca r. b. w uroczystość Św. Piotra i Pawła 
odbyło sę w Cyganach poświęcenie kamienia wę 
gielnego pod budującą się kaplicę obrządku łac Ń- 
skiego. Ceremonji w zastępstwie słabego i pode- 
szłego wiekiem księdza proboszcza ze Skały, dokonał 
czcigodny ksiąłz О Stanisław Tyczka, superior OO. 
Misjonarzy z Jezierz»n. 

Z Prus zachodnich dochodzi znów pomyśloa 
wiadomość. Oto przy wyborze uzupełniającym na 
posła do sejmu pruskiego z okręgu tczewskiego 
(D.rschau) zwyciężył kandydat polski ksiądz kanonik 
dr. Wolszlegier, otrzymawszy 286 głosów — kan- 
dynat niemiecki p. Arndt dostał o trzy głosy mnicj. 
Świadczy to chlubnie o jednomyślności Polaków w 
Prusach zachodnich. 


Ziwalanie s'ę góry. Przed kilku dniami w Ki 
jowie obsunęła się część góry, na przestrzeni do 80 
sążni sześciennych. zasypując robotników kopiących 
piasek, dzieci i konie; przy uailnej pracy, po dwóch 
godzinach zaledwie, zdołanołwydobyć jednego chłopca 
bəz życia. Podzzas kopania nastąpiło drugie obsunię- 
cie się łaoh  piasczystych, w następstwie też czego, 
z obawy gorszych następstw, roboty musiano zawie- 
sié. Wieczorem dopiero, pod kierunkiem inżynierji 
miejskiej, ponownie zaszęto odkopywać z pod piasku 
martwe zwłoki. Dziesięć osób poniosło śmierć. 

Piorwszy konjres międzynarodowy antisemicki 
odbędzie się w ciągu bieżącego lata w Trydencie, 
z upoważnienia zwierzchności duchownej. 

0 strasznym wypaiku donoszą z Ołomuńca : 
W gminie Trschitz wytarzył się oueglaj okropny 
wypadek. Zna tamtejszego fabrykanta słodu, Szepe- 
kowa, udała się z dzieckiem swem rok liczą: 
сеш, które wiozła w wózku, do pobliskiego lasku 
na spacer. Młoda kobieta siedziała chwilę w lasku. 
bawiąc się z dzieckiem, gdy nagle stanął przed nią 
jakiś drab i zażądał 10 zł. Przerażona kobieta oddała 
mu całą gotówkę w kwocie 3 zł., a gdy mu na po- 
nowna żądania піс więcej oddać nie mogła, opryszek 
powalił ją na ziemię, a dzie:k» poshwycił za nóżki 
i tak długo bił główką maleństwa о pień drzewa, 
póki nie skonało. Następnie pozostawiwszy otrzymane 
pieniądze, uciekł. 

„Siostra nlabuszczki żońy* zajmuje parlament 
angielski od 1835 roku. C>recznie niemal zjawia się 
projekt prawa, znoszącego zakaz wchodzenia w zwią- 
zek małżeński z siostrą po zmarłej pierwszej żonie. 
I corocznie prawo upada, zwalczane przez lordów du- 
chvwuych. Zdarzyło się wreszcie raz, że „siostra 
nieboszez.ki żony“ doczekała się drugiego czytania 
w ігріе lordów, dzięki ośmin głosom większości, 
lecz zaraz ораш ętano się i zamknięto jej wrota. 
Wreszcie uparczywa kanlydatka do stanu małżeń- 
skiego d.biła się drugieg» czytania, przy pomocy 
dwudziestu głosów. Z większością głosował książę 
Waulji, książę Jorku, oraz książę Fife. W mani. jszości 
byli wszy:cy lordowie stanu duchownego, oraz... 
margrabia Salis' ury. 


мА — рик ылыы ЫШЫ, POZIE ZIBI o —>ал ык ZA качы ЬЫ аьа: 


Straszny dramat rozegrał się przed trzema 
dniami w Oedenburgu. Koncepista tamtejszej skarbo- 
wej dyrekcji dr. Bogdany zastrzelił w pobliskim lesie 
p. Jalję Leonek, żonę bogatego pizemysłowca i dy- 
rektora cukrowni, kobietę znąną w szerokich kołach 
towarzyskich z piękności i dystynkeji, a następnie 
sam wystrzałem z rewolweru odebrał sobie życie. 
Sprawa przedstawia sią następująco: Dr. Bogdany 
przeniesiony przed kilku laty do OQedenburga, poznał 
tam i ożenił się z panną Езеке, przez małżeństwo 
spokrewnił się z rodziną Leneków, i oba domy w 
ścisłej ze вора pozostawały zażyłości. Po niejakim 
czasie powstał pomiędzy młodym koncepistą i pię- 
kną p. Lenek romans, о którym w ostatnich 
czasach w Oedenburgu głośno mówiono. Gdy przed 
trzema dniami około godziny 6. po południu udała 
się p. Lenek w towarzystwie swej siostry do pobli- 
skiego lasku na przechadzkę, w połowie drogi przy- 
łączył się do pań dr. Bogdany i wśród najweselszej 
pogawędki towarzystwo doszło do połanki, gdzie spo- 
częło. Rozmawiano chwilę razem; poczem siostra p. 
Lenek odeszła na pobliską łąkę, zrywając kwiaty. 
Nagle przeraziły ją dwa wystrzały. Przybiegła więc 
na miejsce, gdzie siostrę swą z Bogdanym zostawiła 
i ku swemu wielkiemu przerażeniu ujrzała na ziemi 
w kałuży krwi leżącą martwą siostrę i dogorywają- 
cego dr. Bogdany. Jako przyczynę strasznego czynu 
podają jedni nagły obłęd umysłowy u dr. Bogda- 
nyego, drudzy za6 twierdzą. że Śmierć obojga nastą- 
piła za obopólnem porozumieniem. 

Słów kilka о naukach м  małżeńsiwie. 

І Arytmetyka. Wszystkie cztery działania 
mają zastosowanie w małżeństwie. 

1. Dodawanie. Małżeństwo samo przez się jest 
dodawaniem, gdyż z dwó:h całości (mąż, żona) two- 
rzy sią jedna całość (para małżeńska). 

2 Odejmowanie. Może być przyjemne lub nie- 
przyjemne. Przyjemne: odejmowanie córki, wychodzą- 
cej za mąż; nieprzyjemne: odejmowanie posagn dla 
zięcia 

3 Mnożenie. Przysłowie: „Co rok, to prorok“. 

4. Dzielenie. Coraz częstszy finał pożycia mał- 
żeńskiego. Całość (para małżeńska) dzieli się па dwie 
osobne całości (mąż, żona) przy pomocy rozwodu. 

П. Historja. Jeżeli biatorja małżeńska jest 
historją naturalną, to często (patrz wyżej) kończy się 
działaniem arytmetycznem : dzieleniem. Tylko w Sto" 
sunkach małżeńskich tak ekscentryczna kombinacja 
jest możliwa ! 

ПІ Chemja. 
żeńskiej : 

1. Chemja męża: wódka, 
poncz, kruszon. 

2. Chemja żony: woda kolońska, cróme Simon, 
bielidło, róż, puder, ołówki do brwi, atropina, pomadki 
różowe, woda do farbowania włosów. 

Setną rocznicę zgonu księdza Krz ,sztofa 
Kluka, znakomitego ua swój czas zoologa сонне 
uczciło wczoraj towarzystwo nauczycieli szkół wyż- 
szych obohodem w auli gimnazjum przy uliey Bato- 
rego. О godzinie б. aula zapełniła się gronem рго- 
fesorów, oraz dziatwą szkolną w mundurka h. 7% 
stulikiem, który chwilowo słożył za trybunę, umie- 
szczono pottret księdza Klnka, robiony kredką przez 
jednego z uczniów zakładu. Obchód rozpoczął się 
podniosłem przemówieniem dyrektora р. Próchai- 
ckiego, który zaznaczywszy na wstępie, że Święcenie 
rocznie narodowych, tak skwapliwie potępiane przez 
niektórych ludzi, jest dla nas czynnikiem dodatnim, 
pozwala bowiem czerpać otuchę i sił do dalszej 
pracy, scharakteryzował zasługi księdza Kluka, dzie- 
ląc je na naukowe i obywatelskie. Mowca w pię- 
knym wywodzie wykazał, że oba te rodzaje zasług 
łączą się ze Bobą nierozerwalnie, a następnie przy- 
pomniał, że gdy po ostatniej katastrofie rozbiorowej 
poeci polscy zamilkli ра cały szereg lat i w litera- 
turze zapanowała stagnacja, na wyłomie pozostali 
tylko uczeni nasi, a między nimi ksiądz Kluk, pra- 
cując bez wytchnienia dla dobra piśmiennictwa i 
веро narodu. 

Po przemówieniu zacnego dyrektora Próchni- 
ckiego, które zwłaszcza na młodocianem audytorjum 
wywarło głębokie wrażenie, chór uczniów odśpiewał 
bardzo poprawnie kantatę na cześć księdza Kluka 
ped kierownictwem profesora Wysockiego, poczem 
zarzczytnie znany przyrodnik, profesor dr. Antoni 
Jaworowski odczytał gruntownie opracowaną rozprawę 
o księdzu Klukn, której nie będziemy tu streszczać, 
ponieważ we wczorajszym  feljetonie zamieściliśmy 
obszerny życiorys księdza Kluka pióra prelegenta, 
ograniczymy się więc do stwierdzenia, że odczyt za- 
interesował w wysokim stopniu słuchaczy i przyjęty 
został z żywem zadowoleniem. Kilka słów końco- 
wego przemówienia zamknęło ten piękny obchód, za 
który towarzystwu nauczycieli szkół wyższych należy 
s'ę szczera wdzięczność. 

Popis. Wczoraj i onegdj odbył się w sali 
klubu pocztowego popis szkoły pani Markiewicz 
uwieńszony powodzeniem, ku zupełnemu zadowoleniu 
uszsiów, ich uczenie i rodzieów. Wyszczególniły 
się tu uczenice p. Szymańskiej: panny Michalewska 
i Przepiliń:ka: u'zenica panny Оегромісго woy: 
p. Freyówna; wreszcie p. Markiewiczowej: panny 
S hl-icherówna, Distlerówna, Stachiewiczówna, Mūl- 
lerówna, Vopló zoa, Lnbingerówna, Iadimówna, Mark, 
B:ndkowsta, Meyerówaa, oraz рр. Mark і Markie- 
wicz. Popisywało się też kilka uczenie śpiewu pani 
Wojcikiewiczowej (dawniejszej Patkiewicz) między 
Кш! уы się ear tnie р Kratochwiló woa 


Dwa są rodzaje chemji mał- 


piwo, wino, nalewki, 


gnąc za sznurek. — W pokoju tym jest parę 


ciekawych rzeczy. Так naprzykład, dlaczego da: | 


reń architekt przebił wentylator do drugiego po 
koju, ройсяав gdy z taką samą łatwością mógł 
to uczynić w ścianie zewnętrznej ? 

— І to także zrobiono niedawno. 

— Prawdopodobnie jednocześnie z dzwon- 


kiem — zauważył Holmes. 

— Tak, podówczas zrobiono kilka zmian w 
tym domu. 

— І jak się sdaje, nadzwyczaj iateresują- 
cych zmian — nieme dzwonki i wentylatory, 


nie przepuszczające świeżego powietrza. Teraz, 
jeżeli pani pozwoli, miss Stoner, udamy się do 
sąsiedniego pokoju. 

Sypialnia doktora Roylotha była większą. 
niż sypialnia jego pasierbicy, umeblowana jedna- 
kowoż tąk samo skromnie. Łóżko obozowe, nie- 
wielka półka drewniana z książkami, po wię- 
kszej części treści naukowej, fotel przy łóżku, 
prosty stół drewniany przy ścianie i wielka szafa 
żelazna — oto główne przedmioty, jakie się w 
tym pokoju i wa Holmes chodził powoli 
fo pokoju, oglądając każdą rzecz z nadzwy- 
tzajną uwagą. 

— С, ią znajduje w tej szafie ? — zapytał, 
stukając palcem w żelazne drzwicztu. 

— Papiery ojczyma. 

— A satem zaglądałaś pani (ша, | 

— Tylko гав przed К 1х0 laty 1 pamiętam, 
że pełao było tutaj papierów. 

— Nie znajduje się w toj szafie 
kład kot? 

— Міе! Со za dziwna myśl! 


naprzy - 


— Ależ spojrs pani tutaj. 
Z szafy zdjął spodeczek z mlekiem. 


— Nie, nie mamy kota, ele za to csitę i 
pawjana. 

— Tak, naturalnie. Als ezita, to coś w 
rodzaju wielkiego kota, i tak mały spo- 


deczek z mlekiem wątpię. 'aby mógł zadowolnić | 
jej apetyt. Jest tutaj jeszcze jedua okoliczność, 
którą bym pragnął wyjaśnić. | 
Siadł па ziemi przed krzesłem i zaczął 
oglądać siedzenie. | 


— Dziękuję раш, to jasne — rzekł po- 
wstając i kładąc szkło powiększające do kie- 
szeni. — A to co? Arcyciekawa rzecz! 


Przedmiot, który ma wpadł w oko, był to | 
maleńki psi batóg, wiszący w rogu łóżka. Batóg | 
był zwinięty i zawiązany na petlice. 

— Co sądzisz o tem, Watson ? 

— Najzwyczajniejssy w _ Świecie 
Nie rozumiem tylko na co ta pętlica ? 

— To bie tak zwykłe, prawda? Ach tak! 
Żyjemy w bardzo złych czasach i kiedy To- 
zumny człowiek szamierzy popsłaić zbrodaię, 
jest gorszym niż wszyscy zbrodniarza na świe- 
cie. Teraz zdaje się, iż widziałem wszystko, 
miss Stoner i jeżeli paui pozwoli, wyjdziamy па 
łączkę. 

Nigiy jeszcze nie widziałem twarzy mego 
przyjaciela tak ponurą i poważną, jak w tej 
chaili, głyśmy opaszczali cbzjrzany dopiero co 
przez niego pokój. Kilka rasy p'zeszliśmy się 
po łączee tam i z powrotem, ale ani miss 
Stoner, ani ja mie przerywaliśmy jego zadumy. 

Nareszcie przemówił sam. 


batóg. 


— Teras 


główna rzecz, miss Stoner, aby 
pani z największą dokładnością szła sa 
moją radą. 
— Bezwaruakowo. 


— To nadto poważna sprawa. Życie pani 
od tego zawisło. 

— Zapewniam paua, iż 
odstąpię od pańskich poleceń. 

— Po pierwsze ja z moim przyjacielem 
musimy przepędzić noc w pani pokoju. 

Miss Stoner i ja spojrzeliimy na niego ze 
zdziwieniem. 

— Tak jest, to rzecz konieczua. Posłachaj 
pani, со teraz powiem. To co widać tu ztąd, 
to zajazd, prawda ? 

— Tak, to hotel „pod koroną“. 

-— Dobrze. Ztamiąd widać pani okna? 

— Nataralnie ! 

— Skoro ojczym pani powróci do domu, 
zamknie się paui w swoim pokoja pod pre- 
tekstem bolu głowy. Jak tylko pani usłyszy, 
że u 'ał sią do siebie ma spoczynek, otworzysz 
pani okiennica і odsuniesz ficankę w oknie, na- 
stępnie na oknie postawisz pani lampę jako ву- 
Баі dla nas i wziąwszy «s sobą wszystko, со 
się może pani przydać na noc, udasz się pani 
do pokoja, któzy zajmowałaś przedtem. Sądzę, _ 
że pomimo rozpoczętej tam przebudowy, bę: 
dziesz pani mogła tam пос przepędzić? 

— О, s łatwością. 

— Reszta należy jaż do nas. 

— (Cóż pan masz zamiar uczynić? 


(Ciąg dalszy nastapi). 


ani na jotę nie 


a 


P 


e re 


К 


© 


b 


С 


a 


Aman EE == + m 


Pożar w koszarach kawalerji wybuchł wczo- 

raj o godzinie *|,8 wieczorem i dzięki alarmom 
dzwonu ratuszowego, który conajmniej czterdzieści 
razy powtórzył przepisany sygnał, wywołał nieopi- 
ваду popłoch w całem mieście. Že wszystkich stron 
spragnione sensacji tłumy szły w kierunku ognia, 
dorożki przelatywały co chwila wśród zbitej masy 
przechodniów, wozy tramwaju elektrycznego nie mo- 
gły nastarczyć miejsca pasażerom, a ulica Łycza- 
kowska wyglądała jak olbrzymi obóz, pełen krzyku, 
zapytań i głośnej dyskusji. Jak się pokaziła, cały 
ten harmider był nieproporcjonalnie dnżym w sto- 
sunka do rozmiarów ognia. 
+  Spaliła się bowiem +5150 słoma na strychu, po- 
łożonym tuż nad stajnią kawaleryjską, a ponieważ 
dać był kryty blachą, więc nawet płomienie nie 
przedarły się na zewnątrz i malarski efekt katastrofy 
ograniczył się do kłębów czarnego dymn. Straż 
miejska, oraz bardzo wielka ilość straży ochotniczej 
przy pomocy wo'skowego pogotowia pożarneg0 zerwały 
dach i po energicznych wysiłkach stłumiły ogień, 
który łatwo mógł był przybrać groźne rozmiary. 

Nie obeszło się niestety bez fatalnego wypadku. 
*Strażak miejski Michał Janczyszyn w czasie najgor- 
liwszej akcji zatunkowej, spadł z pierwszego piętra i 
rozbił sobie głowę tak niebezpiecznie, że musiano go 
przewieść na noszach do wojskowego szpitala. О go 
danie 9. pożar był już stłumiony, a е */,10 straż 
miejska odjechała do miasta przy odgłosie charakte- 
rystycznej pobnd:i, przypominajątej marsz z pierw 
в'еро aktu „Carmen“, 

Misto przez półtorej godziny wyglądało tak, 
jakby sę właśnie zbliżało oczekiwane przed kilkn 
dniami, a ominięte szczęśliwie trzęsienie ziemi. Przy- 
слупа tego była pnszezona przez kogoś pogłoska, „ko 
palą się dwie kasarnie: przy ul. łyczakowskiej i 
przy ul Grodeckiej, nadto zaś wspomniany już po- 
wyżej alarm z wieży ratuszowej, który był tak npor- 
czywy, że mógłby śmiało poprzedzać nietylko trzę- 
віепіе ziemi, ale koniec świata. 

W mieście, którego mieszkańcy korzystają 2 
dubrodziejstwa telefonów, w którem przeto można 
z łatwością w przeciągu kilku minut skonsygnować 
wszystkie siły ratunkowe należałoby ten przestarzały 
i małomiejski zwyczaj raz przesież zarzucić, a w naj- 
gorszym razie wystarczyłoby dać raz lub dwa razy 
sygnał dla zwołania członków straży ochotniczej. Ale 
takiego alarmu, jaki był wczoraj, w żaden sposób 
nie można usprawiedliwić. Dla osób chorych zwłaszcza 
mógł on być fatalny w skutkach, jaki zaś wy- 
wołało efekt w mieście, świadczy о tem fakt, że z 
teatru pod:zas pierwszego aktu wybiegło kilkanaście 
osób w nijwyższym popłochu — niepotrzebuie 

Oryginalay widok przedstawiała o godz. 8. ul. 
Łyczakowska, przez którą „łaufszrii* pędzili kano- 
nierzy s Grodeckiego, в wkrótce potem galopem bie 
gli huzarzy. Przy sposobności stwierdziliśmy 4 praw- 
dziwym żalem, że konie magistrackie, pełniące służbę 
przy straży pożarnej, ani się umyły do wojskowych. 

Egzamin dojrzałości w gimnazjum drohoby- 
kim odbył się w dniach 25, 26. i 27. zm. w obe- 
eRyści inspektora E  Dsorskiego. Przeszli: Lejzor 
Bikel,- Pinkas E'dheim (z odzn.). Henryk Friedberg 
(z odzn). M.kołaj Iwanowicz, Feliks Januszko, Ka- 
zimierz Jarecki (z odzn.), Irak Kreisberg, Michał 
Malewski, Igaacy Szor, Arnold Segal, Stanisław Szy- 
mański, Michał Terlecki, Rodolf Oyntel. Jednego abi- 
turjenta reprobowano na 6 tygodni. ~ 4 ( 

Jako próbkę świeżości i oryginalności stylu 
ks Mieszczerskiago przyta тату następujący ustęp 
z jego artykułu, zamieszczony w Grożdaminie o ruli 
dziejowej Rosji na południowym wschodzie. 

„Czy tak dawno na ws bdzie Bałk.ńskim trzy 
narody pasterskie czekały od Rosji swego odredzenia ? 
I cóż im dała Rosja z» te 40 lat? Осу zjawiła się 
jako głosicielka swej narodowej potęgi?  Byuajmnie'. 
Przeciwnie, zjawiła się јако upełnomoeniona euro- 
pejskiej kultury polityczne, przelała potoki Świę- 
tej krwi rosyjskiej i wydała miljardy pieniędzy, 
aby z trze h narodów pasterskich zrob б trzy miłpy, 
wyuczone dobrze wszystkich skrzywień i grymesów 
europejskiego życia politycznego, zaopatrzyła te małpy 
w konstytucje, z których jedna od drogiej liberal- 
niejsza i głnpsza i w końcu doszła do dwóch rezul- 
tatów: początku rozkładu każd-go z trzech narodów, 
ciegoś w rodzaju zak.żenia politycznego, zjadającego 
narody pod osłoną form zewnętrznych 1 po drugie, 
zupełnego rozłączenia ich od nas i zupełnej вера- 
racji od паь“, 

Harrlet Bescher-Stowe, autorka słynnej po- 
wieści „Chata wuja Тоша“. wydanej w roku 1851, 
jedna z najgorliwszych propagatorek zniesienia nie- 
wolnictwa w Ameryce północnej, zmarła w Nowym- 
Yorku w 84 roku życia. 

Pożar w Мәїги, o którym doniosły depesze, 
wszezął się najpierw w wozowni arsenału w De- 
want les ponts. Oi gorąca zajęły się zapasy amunicji 
i wybuchnęły ze straszliwym hukiem, a wstrząśnie- 
ie, spowodowane wybuchem, było tak silne, Że od- 
“шо je aż w Metzu. Rozprysnięte o Хату bomb po- 
raniły wieln widzów, zwłaszcza policjantów. R nnych 
przeniesiono d) szpitala garuizonoweg». Zniszczone 
wybuchem zapasy ашопісјі składały się przeważnie 
z nabojów karabinowych i granatów. Ezeplozje ро 
wtarzały się beznstannie od godz. 8 do 10. wieczo- 

m. Popłuch, spowodowany wybu:h-m, trwa w dal- 

ym ciągu. Arsenał ш. 3, zbudowany przeważnie 
g drzewa, obróbony został w perzynę. Peźir wśród 
nieustających eksplozyj trwał do północy. Główna 
eksplozja była tak silna, że w środku Starego Miasta 
popękały szyby. Odłamy żelaza wagi 4 kalogr. 
padały па odległość 500 metów. Dwoje dzieci, 
oddalonych о kilkaset metrów od miejsca wybuchu, 
edniosło uszkodzenia. Lntająse odłamy zapaliły о 
500 metrów odległą wilę i stajnię, któr: spłonęły 
do szczęta. Szkody są bardzo wielkie. 

Zamachy samobójcze Ovegdaj wieczorem 
wskoczyła do stawu w ogrodzie Kiselki 16 letnia 
służąca Teofila Jarzębska w zamiar:e pozbawienia 
віє życia, netrafiła jednak na miejsce zbyt płytkie 
i niebawem sama zaczęła wołać o pomoc, w skut К 
czego wydobyli ją z wody dwaj poaługacze zakładowi. 

O godz. 3. w nocy wezwał portjer politechniki 

pogotowie stacji ratunkowej na ulicę Lacna Sapiehy, 
gdzie w ogródku, należącym do pelitechniki znale- 
ziono byłego dozorcę tamtejszego, Stefana лсіз, 
2 nieznaczną raną postrzałową poniżej szeżęki. {иб 
z powtdu zupełnego opilstwa nie mógł wyjsśaić, во 
się z nim stało, jednak fakt, że zaaleziono tuż obok 
niego jego własny, świeżo wystczelony pistolet i amu- 
пісје, oraz iż poprzedniego dnia wydalono g> ze 
służby, przemawiają za tem, iż Łuć targoął się na 
własne życie. 
Oxropna matka. Przy ul. Kaź'nierzowskiej 11 
aresztowano onegdaj stróżowę Anastazję Bormyzzko 
za znęcanie się nad dzieckiem. Biedaciwo jest fur- 
malnie pukryte ranami od pięści, kija i noża, zwła- 
Szcza na plecach i głowie. 

Przejechań notują onegd:jsze гарог!у ptlicyjne 
aż trzy. Na ul. Karola Ludwika  dorożkarz nr. 219 
przejechał wuźaego magistratu Stefana Ożly, па Za- 
. marstynowie farman Walanty Peznal przejechał dwu 
letnią Marynię Schazberg, którą ciężko pokaleczył, 
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a na ul. Kopernika niejaki Markus Zimerman prze- 
jechał osobę niewiadomego nazwiska, 
Początek do farsy. Do mieszkania profesora 


politechniki p. Bronisława Pawlewakiego prayniósk м 


jakiś nieznajomy parobek kosz polskich i franeuskich . 


książek i nikogo o nie nie pytając, zostawił je Tym- 


czasem pokazało się, że p. Pawlewski od nikogo nie, 


miał tych książek otrzymać, widocznie więc parokek 
nie był dobrze poinformowany komu ma kosz dorę 
czyć i zmylił się w adresie. Dobry farsisra mógłby z 
tego wypadku wysnuć zabawną intrygę. 

————— <A ka ST Tp 

Kąpiele odolowe nosa, bardzo orzeźwiają ! 

* Wycieczka towarzyska kółek kolejowego ama- 
torskiego i akademiek» - urzędniczego cdbędzie się w 
sobotę 4. lipca, w razie niepogody w sobotę 11. lipca, 
nie we czwartek, do lasku Lesienice (browar Grunda). 
Zaproszenia otrzymać jeszcze można w Qzytelni aka- 
demieki-j lub w kolejowem kółku amatorskiem 

* Próba co sa cyklistow odbędzie się w pią- 
tek i sobotę tj. 3 i 4. liper na placu powystawo- 
wym przy torze cyklistów, o godzinie 7. wieczorem ; 
na którą wydział lwowskiego klubu cyklistów, wszyst- 
kich biorących udział wzywa do jaknajliczniejszego 
zebrania. 

* Cykliści, Jesteśmy w przededniu międzynarc- 
dowych walk cyklistów. Kto zdobądzie najwięcej na- 
gród? Jak popisze się zastęp naszych lwowskich wy 
Bcigowców ? Oto pytania, zejmu;ące zwolenników na- 
szego sportu. We Lwowie, oddalonym znacznie od 
życia zachodu, sport wyścigowy niedawno porzucił 
kolebkę. by o własnych dźwigać się siłach. Mamy jeźdź 
ców młodych, którzy, jakko!wiek nie szczędzą pracy, 
mimoto pozbawieni częstszej styczności z zashodem, 
nie mogą dość szybko naprzód postępować. Krako 
wianie uwieź i nam z przes.łych wyścigów wszystkie 
prawie pierwsze nagrody... Mimoto jeźjźcy nasi nie 
upadli na duchu, a porażka ta stała się tylko pod- 
nietą do tem gruntowniejszezo treningu. Krakowianie, 
Wiedeńczycy, Poszteńczycy i Warszawiacy pozostają 
w ciągłem zetknięciu ze znakomitościami na polu 
cyklizmu, {02 nie d:iw, że walka o pierwsze miejsca 
głównie między nimi rozstrzygać się będzie. Kto 
bywa w godzinach treningu na torze lwowskiego 
klubu, najlepiej osądzi, jak wielkie postępy poczy- 
nili niektórzy z naszych wyścigowców ; czy ateli od 
powiedzą gudnie swemu zadaniu і pokładanym w nich 
nadziejom „. okaże azień jutrzejszy. 

* Na wyścigi miądzynaróijowe z d. 5 bm. 
zniżył lwowski Klub cyklistów wstęp na miejsce re: 
zerwowane dla członków oddziału kolarzy „Sokoła“ 
lwowskiego, plaki po zniżonej cenie gą do mabycia u 
przewodniczącego kolarzy lwowskich. 

* Wielki festyn połączony z wycieczką, urzą 
dzony staraniem Tow. bratniej pomocy rękodzielników 
i przemysłowców we Lwowie na pomnożenie funduszu 
dla wdów i sieróż odbęlzie się w niedzielę d. 5. bm. 
w lasku na Pasiekach. Początek о godz. 3. popoł. 
W razie niepogody festyn odbędzie się d. 12. bm. 

* Stypendjum cłoszyńskie. Wydział Ozytelni 
akademiukiej zamykając rachunki stypendjum dla 
usznia gimnazjum polskiego w Cieszyme na ubiegły 
rok szkolny, postanowił і w roku 1896/7 ufundować 
jedno takie stypendjam w kwocie 100 zł. płatne w 
dziesięciu miesięcznych ratach. Fundnsz ten pokry- 
wają członkowie Czytelni w drodze składek. 

* Zabawa ogrodowa. Na dochód Towarzystwa 
zawodowego pomocników handlowych, odbędzie się 
zabawa ogrodowa w niedzielę d. 5. bm. w ogrodzie 
„hoteln de Laus” przy ul. Łyczakowskiej. Dochód 
przeznaczony па pomnożenie funduszu zupomogowego 
dla pozbaw onych zajęcia. 

* Wpisy członków oddziału kolarzy „Sokoła* 
lwowskiego na bankiet, tudzież do „coraa“ eyklistów 
zapowiedzianego na 5. bm. godz. 12. w połnduie, 
przyjmuje magazyn M. Ludwiga Akademicka l 3, 
strój i cykl dowolny. 


Składki ва oela użytsczycaci publicznej lub aa- 
rodowe : 

Ха kolonję leszniczą rymanowską 
złożył р Р. В E0 ct. 

zmarli. 


We Lwowie zmarł Wilhelm Lukiech, adjankt 
sądowy. | 

W Łucku, w gubernji wołyńskiej, пша УЙїп'өш{у 
Korwin Piotrowski, b marszałek szlachty, ojciec 
znanej powieświopisarki i a torii p. Оа) li Śnieżko- 
Zapolskiej 


Emilja z Paczowskich Przesławska, wdowa 
po profasorze gimnazjalnym, zmarłą w Kałuszu w 56 
roku życia. 

Marja Malinowska z domu  Gurniak, йола 


oficera huzarów 
Wiedniu, 


honwedów, w wieku lat 44, zmarła we 


Wiadomości liiszackie iartystyczne. 


Roportoar teatralny. W Teatrze letnim: 
Dziś w sobotę „Flirt“, komudja w 4 aktach Michała 
Bałuckiego. Dwunasty gościnny występ p. Mieczysława 
Frenkla, artysty testrów warszawskich; jutro w nie- 
dzielę „Polowanie na zięciów *, komedja w 4 aktach 
Labicha i Delacour. Trzynasty gościnny występ p. 
Mieczysława Frenkla; w poniedział:k па ogólne żą- 
danie „Porwa.ie Sabinek“, komedja w 4 aktach 
Fr. i Р. Schónthanów. Czternasty gościnny występ p. 
Misezysława Frenkla. 

Wiosi o Sienkiewiczu. Rzym:ki dziennik Voce 
della Verita w numerze 144 rb, z powodu egło- 
szenia drukiem Sienkiewicza „Quo vadis“, umieścił 
o naszym  powieśsiopisarzu 1 jego ostatnim utworze 
następujące uwagi: „Rzym œa poię ną wiązką swej 
historji i jego nieśmierielnych pomników przyciąga 
do siebie cko nietylko artysty i archeologa, ale także 
i literata, który w jego murach odnajduje zawsze 
nowe i genjalne natchnienia. — Tak, gdy zobaczył 
światło dzienne otrąbiony przed swiatem „Rzym“ 
(„koma“) Zoli, w Warszawie publikowano: „Quo 
vadis“ Sienkiewicza bez takiego rozzłoru, a numo 
to dzieło, cieszące się bynajmniej nie sztucznem 
uznaniem, a przez krytyków osądzono ча znakomite, 
gdy tymczasem romans Zoli uważany jest za pra- 
wd iwe niepowodzenie, pomimo, Że prasa korupcyjna 
i massońska sili się, aby go podnieść. 

Sienkiewicz jest obecnie pierwszym z |olskich 
pisarzy; ogłosił on już drukiem 25 tomów powieści 
bardzo sławnych, w których nie schlebia uałogom i 
namięsnościom podług obeunej mody, nie opisuje 
owych prawdziwych brudów, będących  specjulnością, 
osobliwością kramu Zolowskiego. Sienkiewicz posiada 
tajemnicę sztuki klasycznej i prawdziwej, а kto ozy- 
tat jego pisma w przekładzie włoskim teu ne może 
zaprzeczyć naszego twierdzenia. 

W tpm najnowszym romansie, którego tytuł za- 
czerpnięty хе znanej rzymskiej i chrześ jańskiej le 
gendy — spotkanie się sw. Рога z Uhrystusem 
Panem przy „Via Appia“ — cały fundament jest 
historyczny, a w весі pękuych cbcazów, gdzie hi- 
storja i wyobraźnia układają się duskonale, 1089 ze 
sobą w zgodzie — daje паш catkowiij obraz Rzymu 
pogańskiego i już umierającego W porównaniu z 10- 
dzącym się Rzymem chrześcjańskim pełnym małości 
1 nadziei. Myślą filo_cficzną, przewodsią jest : 10.749: 
ba niezaspokojona i nieskeńszona serca ludzkiego, aby 
zapełnić w jakikolwiek sposób próżnię egzystencji, 
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przygnębionej brakiem celu i ideału, a pragnącej cią- 
gle jakiejś nowości, któraby ją odmłodziła і wzmo- 
eniła. Stąd np. w romansie widzimy Nerona, szuka- 
jącego zadowolenia w orgji i w wyuzdanej  tyranji, 
a Petruniusa ugajającego się w seeptycznym uślmie- 
chu, w skutek czego drwi sobie z ludzi i bogów. 
Pasmo powieści rozwija się okiło dwóch głównych 
osobistości: Lygji Kaliny, branki, dziewczyny, co za- 
chwyca swoją pięknością, wiarą, czystością — i 
około Marka Viniciusa, patrycjusza, rzymskiego 
p'g inina, który, rozkochawszy się w niej, oczy- 
szeza ве i: wznosi w swojej miłości, aż nare- 
82816. zostaje chrześcjaninem, Tak więc odnosi 
zwycięstwo nowa idea odradzająca — górując za- 
waze, w całej osnowie i jakby fala krystaliczna 
spływa wszędzie pogodna w pięknym kontraście 
z umier jącem i zepsutem życiem  pogańskiem 
Obrazy bardzo urozmaicone w taki sposób врајаіа 
się w ogniwa w całość bardzo artystyczną і wy- 
kwintną i zamykają romana śmiercią Petroniusa i 
Nerona, a połączeniem Viniciusa z Lygią, która cu- 
dem: uszła śmi гоі męczeńskiej. Nie możemy więcej 
powiedzieć, z powodu raku miejsca, ale spodzie- 
wamy się, że nowy bardzo piędny romans doczeka 
się wkrótce przekładów z polskiego na główne języki 
europejskie, aby był poznany, jak na to zasługie, 
a zasługuje osobliwie w Rzymie, którzy ze swojemi 
wiecznemi pamiątkami poguń kiemi i chrześcjalskie- 
mi dał sutorowi natchnienie. 


Wybór prezydenta m. Lwowa. 


Onegdajszemu posiedzeniu rady miejskiej, na 
którego porządku dziennym stał wybór prezy 
denta, przewodniczył najstarszy wiekiem z ra- 
daych p. dr. Antoni Małecki. Na skrutatorów 
powołał przewodniczący рр. Ооіаъя, Rewera, 
Platowskiego, dra Lówensteina i dra Ćwikliń- 
skiego. 

Nieobecność swą usprawiedliwili pp. Wali- 
chiewicz, Zacharjewicz i Gryglaszewski Wszy 
всу trzej są chorzy, więc przybyć nie mogli. 

Nastąpiło . głosowanie. Nazwiska radnych 
odczytywał p. Rawer, s każdy ® wezwanych 
wstawał ze swego miejsca podchodził ku stołowi, 
przy którym siedziała komisja skrutacyjna i rzu 
cał kartkę do urny. 

Przy pierwszem głosowaniu oddało głosy 
95 radnych. Dr. Leonard Piętsk otrzymał 42 
głosów, p. Kdmand Mochnacki 84 głosów, 
dr. Edward Stroynowski 16 głosów, dr. F'e- 
liks Gry ziecki 2 głosy, dr. Władysław Du- 
lęba 1 głos. Ponieważ nikt nie otrzymał prze- 
pisanej statutem większości głosów (najmniej 51) 
przeto przystąpiono do drugiego głosowania. W celu 
perozumienia się między pierwszem a drugiem 
głosowaniem zarządził p. przewodniczący 5 minu- 
{ота przerwę. 

Przy drugiem głosowaniu oddało głosy 96 
rudnych, gdyż nieobecny przy pierwszem głoso: 
wania r. p. Jonasz podczas pierwszego skru- 
tynjum przyszedł do sali i brał udział w dru- 
giem głosowaniu. 

Dr. Piętak otrzymał 43 głosów, p. Mo- 
chnacki 42 głosów, p. dr. Stroynowski 
10 głosów, dr. Dulęba l głos. Ponieważ znów 
nikt nie otrzymał absolatnej większości głosów 
przystapiono do głosowania ściślejszego między 
dr. Piętakiem, a p. Mochnackim. Przy ściślej 
szem głosowaniu oddało głosy 96 radnych: 
Dr. Piętak otrzymał głosów 49, p. Mochnecki 
47 głosów. Ponieważ znów nikt nie ożrzymał 
przepisanej większości 51 głosów przeto prze- 
wodniczący odroczył następne głosowanie do 
wtorku 7. b. m. 

Qdyby przypadkiem we wtorek drugie gło- 
sowanie nie wydało żadnego rezultata, rada miej 
ska zostałaby rozwiązaną. 

Oom 


csjolarstwe, Randel і przemys”. 
Dyrekcja ruchu kulel państwowych ogłasza: „Nowo 
wybudowany szlak kolei państwowych  Nieder-Lindewiese- 
Barzdoif (Heinersdotf) ze stacjami: Setzdort, Fiedeberg, 
Jungferndorf, Hangsdorf, Ober-Herinsdorf, Barzdorf і 
Heinersdorf, tudzież przystankami 
nike będzie oddany do publicznego użytku daia 2, lipca 
1896 roku. Wyż wymienione stacje otwarte będą dla ru- 
chu ogólnego, przystanki zaś tylko dla ruchu osobowego 
i ładunków całowozowych”. 


Ў js » > 5 e 
Ostatnia wiadomości, 
Glas Makedoński podaje w oddzielnem wy- 
daniu następującą wiadomoć z Daboicy: Na 


Planinie Liryhakiej zgromadziła się banda pod ' 
ścigana przez Turków. | 


wodzą Dussy Slatkowa, 
Banda ta pojawiła się najpierw w okręgu Mel 
nik i zamordowała chłopa, który poprzednio 
zdradził był powstańców, a następnie cofnęła 
się w góry. Druga banda pojawiła się pod wo- 
dzą Laza Głoorgiewa, w okolicy Newrokupa, 
a wreszcie trzecia, prowadzona przez Koczo M3- 
staka, uderzyła w okolicy Dżumaja na kom 
panją wojsk 
Wielu Turków zginęło; 20 rannych odwieziomo 
do Diuuaja Powstańcy, któczy nie ponieśli ża- 
dnych strat, cofnęli się w góry. 
natomiast 5 bałgarskich strażników granicznych 
i uprowadzili ich do Dzamaja. W ianych okoli- 
cach zbroją się zarówno Turcy, jak Bułgarzy. 


Nowuje Wremia zamieszcza artykuł o wa- 
żnej zmianie, jaką zaprowadzono w Rosji w 
ustawie dla spraw duchownych obcych wyznań 
Zmiana ta, drobna na pozór, w istocie ma do- 
niesłe znaczenie zasadnicze. Chodzi o to, że 
stosunki kurji rzymskiej z duchowieństwem ka- 
tolickiem i katolikami pod rządem rosyjskim, 
jakotsż rozporządzenia władz rosyjskich, doty- 
Cace spraw kościelnych — odbywać się będą 
пада! bez pośrednictwa ministra spraw zagra: 
nicznych  le:z jedynie za pośrednictwem mini 
stra spraw wewnętrznych W praktyce zapa 
wne nie pociągnie to za sobą znacznych zmian, 
lcz zasadniczo ma to ważne zcaczenie, że 
sprawy kościolno-polityczne w Rosji tracą cha- 
rakter miądzynaredowy i stają się czysto we- 
wnętrznem: sprawami. Nuwe Wremia podnosi 
doniosłość tej zmiany, jako ustępstwa Waty- 
kanu na rzecz Rosj, gdyż oczywiście stać się 
to musiało za zgodą kurji rzy ask:ej. 

Ciekawa rzecz, ze daienmk rosyjski wy 
chwala przy tej sposobności pojedaawoze usposo- 
bienie Watykanu i upatruje w powyższem ustęp 
stwie „pierwszy krok“ do porozumienia в Ө Rosji 
u Watykunom, a zarazem zachęca dyplomację 
rosyjską, żeby starała się wyzyskąć „przychylną” 
postawę Wstykanu celem uregylowani 
kościelno politycznych na Litwie i 
nia“ katolicyzmu. 


a spraw 
„odpolszcze 


Domsdorf i Am Ge- | 


tureckich i zupałnie ją pobiła. . 


Turcy porwali ; 


Zamieszki па Wschodzie. 


(Teiegramy „Dziennika Pol“) 

Stambuł 3. lipca. Wczoraj rozlepiozo na vli- 
cach Stambała plakaty w tureckim i ormjań 
skim języku, w których znajduje się ustęp na- 
stępujący : „Kochani bracia! Niech was nie od- 
atraszzją okracieństws, popełniane przez rząd | 
Także Bałgarzy род Midhatem baszą znosili wie- 
le bezprawi, a przecież dobili się swobody.“ 

Znów aresztowano wielu Ormjan. 

Kurdowie w Wanie і w ckolicy wyprawia- 
ją znów rzezie i dopuszczają się rabunków. 

Donoszą, że znów gromady Ormjan prze- 
szły przez granicę perską 

Mówią, że Porta zgodziła się na obie pro- 
ponowane przez ambasadorów koncesje dla Kre- 
teńczyków. 

Lada dzień ma być ogłoszony odnośny fir 
man sułtański. 

Paryż 3 lipca. Do „Ajencji Havasa* do 
noszą z Krety, że wojska tureckie rozpoczęły 
па nowo cffenzywą i starały віє osBaczyć ро 
wstańców zebranych między Kissamo a Selino. 
Po krwawej walce odparli jednak powstańcy 
Turków. Obie strony poniosły znaczne straty. 

Między chrześcjańskimi deputowanymi do 
kreteńskiego zgromadzenia narodowego przewa- 
ża zdanie, iż należy im złożyć mandaty, a ca 


łą władzę powierzyć komitetowi powstańcze- 
mn, któryby działał w imieniu całej ludności 
Krety. 


Rzym 3 lipca. Na wczorajszem  poaiedze- 
nin parlamentu oświadczył sekretarz stanu dla 
spraw zagranicznych Dorin, że akcja przedsię- 
wzięta przez mocarstwa w sprawie kreteńskiej 
może deprowadzić do uspokojenia ludności tej 
wyspy. 

Imbriani oświadczył, ża dyplomatyczna akcja 
jest niedostateczną i atakował przy tej sposobno- 
ści namiętnie Aastro Węgry, za co go prezydent 
wezwał do porządku. 

Następnie dokończyła izba obrady nad bu- 
dżetem. 


Teiegramy „Dziennika Poiskiego. 


W.edeń 3. lipca, Polit. Corr: oświadcza, iż 
wiadomośż, jakoby książę czarnogórski przyjmo- 
wał w Belgradzie deputacją bośniscką, jest nie- 
prawdziwą. 

Bsrlin 3. lipca. Voss. Zig utrzymuje w ca- 
łej pełni swą wiadomość o dalszej kryzys mini- 
sterjalnej. Również i minister skarbu Miquel 
wskutek różnicy zdań z ministrem oświaty w 
kwestji pensyj nauczycielskich, podał się do 
dymisji, której cesarz jednakowoż nie przyjął. 

Borin 3. lipca. Na ostatniem posiedzenia 
parlamentn podczas okrzyku na cześć cesarza 
wyszli wszyscy socjaliści, jak to czynią zwy- 
kle, ' pozostał tylko i pie powstał socjalista 
Schmidt, co wywołało gwałtowną scenę 
oburzenia. 

Rzym 3 lipca  Agenzia Stefani oświadcza, 
iż polega to na nieporozumieniu, że mowę Rudi- 
ni'ego tłómaczono sobie w ten sposób, jakoby on 
żądał korektury trójprzymierza, 

Brukse'a 3 lipca. Walka wyborcza staje się 
coraz gwałtowniejszą. Pisma konserwatywne mó- 
wią już o możliwości zwycięstwa stronnictwa 
socjalno- demokratycznego. 


Wiadeń 3. lipca. Radca rachunkowy najwyższego 
trybunału Antoni hr. Ledóchowski mianowany 
sekretarzem trybunału przy tym samym urzędzie. 

Wiedeń 3 lipca. Półurzędcwo donoszą, ій 


pertraktacje ugodowe z bankiem mało posunęły 
się naprzód. 

Londyn 3. lipca. W iebie niższej oświadczył 
sekretarz stanu Curzon, że rząd angielski nie 
myśli obecnie podejmować inicjatywy celem znie 
sienia systemu premij cd wyrobu cukru. 

Barcelona 3. lipca, Policja tutejsza uwięziła 
dwóch wybitaych anarchistów, z których jeden 
jest przełożonym klubu ślusarzy, a drugi był 
dawniej przełożonym klubu weżźaieów. 

Paryż 3 lipca. W toku dedaty nad reformą 
podatkową występował były minister Rouvier 
energicznie przeciw projektowi zaprowadzenia 
podatka od renty i nazwał ten projekt bezpra- 
wiem, które narazić może kraj na wielkie nie- 
| bezpieczeństwo. 


Бени z 


Telegramy giełdowe i targowe. 
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Wiedań 3. lipca 
Gidłdu pieniężna  Wusoraj рә 
giełdy wieczornej notowano: Kredyty 350235, Weg. 
Kiedyty 379 —,  Auglobanki 156 29, Wiedeński 
„Rantvuren* 26550 Uujony 234 —, Laeaderbaaki 
249 —. Заберу 398 —, Lomburły 103 75, Elbe- 
о 269 —, Kolej półnoeno-zachodnia 16850, Ty- 
i tuniowe —'—, Rima 234 —, Aipiny 77 70, Ren- 
ta majowa 10145, Węg. renta kuronowa 9320, 
Losy tureckie 5270, Marzi niemieskie 5877 па 
lipiec 58:88 j 


zamknięciu 


Berlin 3 lipca. Giełda wczorajsza wieczorna : j 


kurza końcowe. (W nawlaste 
kurs porównawczy wiedeński, tak zwaną Wiener 
Га аё). Kretyty 21950 (850 42), sztacbany 
152 25 (358 06), lombards 43 90 (103 01), Dieconto 


podane cyfry oznaczają 


207 50 Usposobienie osłabione. 
Franxfurt 3. lipca, Giełda wczorajsza wie- 
Gzorna, kursa końcowe. (W nawiasie podana cytry 


oznaczają kurs porównawczy wiedeński, tak zwano 

Wiener Partdtj. Kredyty 297 87 (350.83), sztac- 

bany 30337 (358'10) lombardy 9087 (103 48) 

Laura 10325, Hurprner 15$ 30, Diswoato 207 60 
Uspozobiemie ciche. 
TELUGRAM UISŁDUWY. 

WMiadsa, dnia 3 lipca godz 3. min, —. 


Akcje kred. 835050 Gai. abi. prop 9770 
Alpiny 77 75 Wied. iosy =: 
Kredyty węg. 3:9 — Akeje tyton.  165— 
Anglobauka 156 — $"j, Гов. kraj. 
Uujony 284 — x г. idyś 97 — 
Ludwiki == Kibothaie 214 75 
Когађапу —— Lauatroanki 249 75 
Lombardy 102 50 Benta zł. węg. 15270 
Losy tureckie 52 60 Bunkveremy 265 50 
Staatsbany 359 12 w spóina rontap. —i— 
g'eraiowia skia 288 50 Ваиз 137 — 


a 
pp 


| 
| 
| 
! 


u za —— 


7 b wieloletni asystent dr 


hak 8 


Z izby handlowej | przemysłowej. 


Lwów 3. lipea czerwca 1896 r. 


і. Akcje za sztukę : Kolej gal. Karola Ludwika po 200 zł. 
m. k. 217— do 22" —. Kolej Lwow.-Czern.-Jasy ро 
200 zł. w. a. w srobr 257 — do 29!:—. Вапка hipot. 
200 „і. w. а. L emisji 372:— do 382 —, Banku krad. 
galic. po 200 zł. w. a. 210 — du „ QGarbarni w Rze- 
szowie ро 200 zł. w a. 200*— do 203—. Fabryki wa- 
gonów w Sanoku przedtem Lipińskiego po 500 korou == 
260 zł. w. a. 250°— do Ż60 —, 
M. Listy zastawna za 100 zł.: Banku hipot. gal. 5*/, 
w a. wylosowal. z 10% prem 11030 до Ill*—, Banku 
hipot. gal. 4'4% w. a. los. w 50 lat. 9950 do 10050 
Banku Һіро gal. 4%, w. a. losów w 50 lat, po 720) 
koron 9660 do 9730 Banku krajowego 4% w. a. 
los. w 51 la 100-50 do 10120. Banku krajowego 4% w. 
a. los. w 57 lat 97:50 do 98:20. Tow. kredyt. galie. 
ziemsk. 4°, (I. emisja) 98-20 do 3390. Tow kredyt. 
gul. ziem. 4% los. w 41'/, lat. 9770 do 93 4). Tow. 
kredyt. gal. ziem. 4% los. w 56 latach 9750 до 9320. 
lil Obligi za 100 zł.: Galic. funduszu propinacyjnego 
49, w. a 97-8) do 98:50. Bukow. funduszu propinacyj- 
. 10:50 do — —. kom. Banku krajowego 
103:— do 10.70. Kumunalne Banku 
krajowego 4'4% w. a Ш. am. 10 — do Lviv, Pożyczki 
krajowej 69, w. a. 105— do —'—. I'ożyczki kraj 40,0|, 
w. a. 100 — do 100 70, Pożyczki kraj. 4% w. a. z roku 
1891 97:10 do 9750 Pożyczki kraj, 4%, рө 20 koron = 
100 zł. W. а. 2 roku 1593 978U do 93 —. Pozyczk: 47/6 
gminy miasta Lwowa 9%— do 97 70. 

IV. Losy. Miasta Krakowa od 25— do 27—, Miasta 
Stanisławowa od 42° — do ——, 

Y. Monety. Dukat ces 5:61 do 5771, Napoleond or — —. 
od %19 do 959  Półimperjał 9:60 do Rubel 
ros. srebrny 1*20— do 1'45°—. Rubel rosyjski papierowy 
126.40 do 127.30. 100 marek niem. 58:60 do 5* — 


—" 


Przyjechaśż do Lwowa 
dnia 3 lipca 1896 r 

HOTEL ŻURZA. 8. Wysocki 
Stecki z Nadycza. J. ks. 
Cielecki z Porchowy 0, 
Habicht z Żelechowa. 
HOTEL EUR )PEJSKI Hr. Z Plater z Moszkowa. 
L. Milkiewicz z Olejowa. Scheibenhof z Mostów. H. 
Sokolnicka z Wołynia А Paulio z Brzeżan Е. Olszewski 
z Dubie. В. Rudnicki z Kijowa. Dr. J. Łuczkiewicz 2 
Wiednia. Dr: L. Jakliński z Komarna M Radwańska 2 
Rozdołu. J. Norrilier z R.veneth. J. Walter z Wiedaia., J. 
Korza:owski z Boniowa 


z Jasienicy. В. hr, 
Lubcmirski z Rozwadowa. A 
Horodyński z Rymanóski. Е 


NADESŁANE 
Zakład miil zieg 
MARJÓWKA 


Lwów 
ROGATKA ŁYCZAŁO ASKA 
przy kolei elektr ) 

w godzinach 9 rano 24, і 7 po poł z Marjówki do ro- 

gatki, zaš o 3'/, po poł. od rogatki do M rjówki. 
ÁD 


UNII 


p 


Fmrawaty 
we wszystkich fasonach Kolorowe i czarne w bardzo 
wielkim wyborze polecają : 


Motylewski i Krzyszkowski 


Lwów 


plac Marjacki 1. 6. 


Ivi. Jonasz 
DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 


we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3, 


kupuje i sprzedaje wszelkie papiary war- 
tościoma, luny i monety ро najtanszy 
kuraie dE'ennym. 


PRBOMESY 


do wszystkich ciągnień 
Ubezpieczenie 


losów od straty przes wylosowanie al pari. 
Zlecenia z prowincji wykonuje niezwłocznie bez dol'- 
czenia jakiejkaiwiek prowizji. 
Na los, z»kuviony w tym kantorze, padła główna wy- 


grana w kwocie 20.000 zł. w. a. 


c= 
П Odróżniajcie prawdę od blagi 1! 


Dwa medale zasługi otrzymał S. W. Niewojowski za 
wyrób znakemitych tutek nieklejonych ! — Takiem 
odznaczeniem Żadna fabryka tutek poszczycić się 
nia może, poleca się również tutki klejone z pra- 
wdziwego papieru + gipskiego. — Proszę żądać tutuk 
Niemojowskiego!| Wszędzie do nabycia 


Le "аге chorób wewnętrznych 
А specjalista еһо°бЫ: 
płuc, gardła, nosa i uszów 


Dr. Teofil Stachie vicz 


Brch nara w Goerba rsdorfie ete. 
1533  ordynujie, Lwów рі. Murjackt 8. 1-4 


Najmodniejsze krawaty angielskie 
we wszystkich kolorach 


poleca : 


Marcin Müller 


Halicki 1. 14, iobok Banku hipoteczaego) 


TEATR LETNI 


Dziś: 


Gościnny występ Mieczysława Frenkla art. 
rządowych teatrów warszawskich. 


FEKLLETL' 


komedja w 4 aktach Michała Bałuckiego (s kon- 
kursa „Kurj. Waraz. ). 


plae 


0 OBY: 

Flirtow.ki . о Е. onkel 
Adela, jego żona Kwiecińska 
Zabski а Foldmau 
Flora, jego żona Cicnocka 
Fela, ich corka Jankowska 
Płonicki Chwi linski 
Zofja, jego żona Stachowicz 
Bolu 1 7 те: Sabińcia 
Заўв ich dziaei КҮ 
bzkiewicz . 2 Kuszkuwasi 
J.lja, jego krewna е Uromnieka 
Kochanszi . ° .  Wostrowski 
Uułudkowski я . Tarasiewicz 
Murska р Łelazuwski 
Јода, pokojówka Flory Rybicha 
Zuzanna, bona . Maiłowska 
Lohaj. 4 brzez пакі 

(łoście. — Rzecz dzieje się w mieście. 
Jutro „Polowanie na złąciów* komedja w 4 


Р aktach Labi'chs i Delacour, 
Głościnuy występ Mieczysława Frenkla art, 
rządowych taatrów warszawskich. 


DROBNE OGŁOSZENIA. __ 


ABomiesiemia rozmaite 
ро 11, centa od wyraru. 

r. Stamisław Schńtzel adwokat 

w Brzeżanach. poszukuje koncypienta. 


wieże плеше trzy razy dziennie 
na szklanki lub litry. Ulica Piaskowa 

1. 1%. Kaiserwald. 
mma m ZOZ НАНОВО. 
anie kprzedam lub wynajmę dom 
i ogrół blisko Lwowa. Bliższe: ulica 
latorego S., piętro П. 503 


Do sprzedania folwark z dochc- 


17 dem 2.500 zł Cena 24.000. Połowa 
0% zostać na ћуроќесе na 5*/,. Zgło- 
szenia: J. Bohus w Przemyślu. 507 


Linu zycieżika rutynowana, mti- 
3% zvkalna, szuka umieszczenia. Lwów 
ul. Swarbkowska 1. 48. u Wielmożnej An- 
werowij, 501. 


с i pokoi tapet na składzie 
32.000 ckszyjnie tanio poleca 
dł. Krcjysztofowicz, we Juwowie, Мас 


poszukuje haudel 
wicza w Rzeszowie, 


KAPELUSZE Plęssa i angielskie 


twarde i miękkie 
w wielkim wyborze 
po cenach najniżązych 
poleca 
JAN CHLEBOWNIK 
ul. Halicka 1. 4, obok kaplicy Boimów. 


is 5 
е лаана 


czai 14 dlo 15 lat liczącego z ukoń- 
czorą I klis} gimnazjalną lub realną 
korzenny St. Jaśkie- 

488 


na wałkach samoczyn- 

Story mych płócienne w pasy 
i gładkie tanio poleca 4, Krzyszto- 
fotwicz, we Lwowie, plac Halicki 1. 2. 
R adea, posiadający studja rolnicze, 
х9 lat praktyki, biegły w kulturze 
łąk tcrfowych i uprawie kartofli na 
wielką sualę, poleca się od 1. lipca 1896. 
W. Chyćko, Sądowa Wisznia, 439 


есеи Рес:бика ad Nowosiółka 
p. Podhaje3, ma do sprzedania mło- 
сагпіе transportówkę sztyfiową z kiera- 
tem przewozowym  sześcioramiennym, 
używaną w zupełnie dobrym stanie. 
Działalność dzienna 80 kóp do 100. 


Kołd ry szyte, ү 
Materace nau! 


Kocyki wełniane, Жару na łóżka, 
Dre'iszki libeiyjne i na materace 
poleca magazyn А. KRZYSZROFO- 
WLICZA, we Lwowie, pl. Halicki 1. 2. 
WINA stare tukajskie 
w wielkim wyborze od 
ai. 2.40 da zł. 13 za szampańską flasskę 
poleca bandel 


ST. MARKIEWICZA 


we Lwowie. 


Ruch pociągów kolejovvyce 


cbowiąznjący z dniem 1. maja 1896 (czas úroðkowo-0uropejski). 


Wieszkania i sklepy 


ро 1 eencie od wyrazu. 


Rzek 20. 3. piątro, 2 pokoje do 
wynsjęcia. 501 


rzy pokoje i kuchnia zaraz do wy- 
T пајееіа ulica Gołębia 9. 506 


Á O n 
3З pokoje, kuchnia ote. Zielona 6 zaraz 


emieszkanie letnie s ogrodem 
zaraz do wynajecia z urządzeniem 
lub bez. Uliea św. Zofji 18. Wiadomość 
od 3-€. 508 


Korespondencja prywatna 


Do ducha białego! balon — f l i rt-ował 
w okolicę Gródka — list jak zwykle. 


aczki, czagany, kliny, łopaty, gra- 
bie i t. p., narzędzia do budowli 
i budowy dróg poleca Piotr Chrzą- 
stowski, handel żelazny we Lwowie 
plao Kapitulny 1, (naprzeciw Katedry). 


Ws 


pokoi, nyża, kuobhnia ete. Zyblikie- 


wiczą 5 od 1. września. 


IE 


W RESTAURACJI 


NAFTUŁY TOEBPFERA 


ulica Trybuualska |. 12, dom własny, 

rożna dostać codziennie о godzinie 8, rano 
ЭҢ goraca śniadania, FE 

(| 

| 


CENNIK: 


Pieczeń wieprzowa 2 kapustą . 15 ct, 
Siekane płucka . д x la 
Flaczki . К 5 . б 12, 
Nóżka cielęca z chrzanem , 10 „ 
Kiełbaska z chrzanem © 7 


Kawior . r . . Й 
Obiad w abonamencia n i п ‚40 „ 

Wszelkia napitki w najlepszych gatunkach 
po cenach majumiarkowańszych; dla pewności, 
że pochodzą z mojej restauracji, daję odhlorcom 
znaczki. Najlepsza WINA po cenach najiań- 


azych, począwszy od 40 ct. litr. 
RE” 1 
oepfer. 


2 wysekiem 


Naftuła 


olejne, wofpiksy 
„stalugi i wogóle 
gory do robót 


leos 
tycznych PO 
алу бач лї 


(у sh «uurelowe, 
alety 


Poszukujemy 
dla naszego zakładn, zatrudniającogo 
250 robotuików, abselatnie dzielnego, 

doéwiadesonego i enorgicznego 


INŻYNIERA 
z wiololetnią praktyką fabry- 
a 


zmą. 
Przyjęcie może nastąpić aatychmiast. 
Oferty s podaniem warnnków 
i świadectwa pożądane. 
Fabryka machin, lejarnia 
żelaza 4 kotlarnia E. Bredta 
4 Comp. w Ottynśt (Galicja). 


DZIENNIK POLSKI s dnia 1 Lipca 1896 r. 
w Zakład zdrojowo - kąpielowy i klimatyczny. 
ZCzawnia Najsilniejsze szczawy sodowo-sione 1 żelaziste, skuteczne: w początkach 
auchót, po zapaleniu płuc, w astmie, w nieżytach oskrzeli i krtani, 


w cierpieniach żołądka, kiszek, wątroby i hemoroidalnych, przy wytwarzaniu się kamieni w pęcherzu i nerkach, 
w chorobach kobiecych, niedokrewności. w osłabieniu, we wszelkich stanach nerwowych i t. d. 


Kąpiela mineralne, Zakład hydropaiyczny, połączony z Pensjonatem Dra Kołączkowskiego na Miedziusiu, 
kąpiele rzeczne it. d. Zakład inhalacyjny, kuracja mleczna, żentyczna i kefirowa. Lekarz zakładowy Dr. 
Ściborowski i pięciu lekarzy zdrojowych udziela porady. Dojazd do st. kol. Stary Sącz. Sezon od 20. maja. 

Zamówienia na mieszkania przyjmują zarządy zakładów „Górnego I na Miedziusiu*. 1343 1—3 
o M A „шш шшш ——6—6——— 
mr е z fa CC 
Sanatorium 1 Zakład wodoleczniczy Znokmaniel Austr- Szlazk) Hy iroelokirot e 
morowa. Gimnastyka laeznicza.Massąż. Kuracja dyst. i terenowa. Prospekty 
franco i bezpłatnie. Właściciel i lekarski kierownik: 


Dr. Schweinburg; długol. І. as. prof. Winternitza 
w Wieduiu-Kaltealeutgeben. 


iÁ m_n осад 
Urządzenia gromochronów, tele- 


fonów I dzwonków elektrycznych, 
wykonuje pod gwarancją najnowszym 
systemem, najtaniej najstarsza firma: 


MAURYCY BOSCOWITZ 


оріук i mechanik. : 


ужеш piae Maraera: _ [ОКЕЙ (БОЙ) 


2 LW ZA ZY Учар жете. TOP чн ыт © 


`511 1—6 


Hr. КЇїїрз St. Севоія 
Zakład wodoleezniczy, Żętyczny i dyetetyczny. 
Staca klimatyc:na, wziewa]nia lignosulfitu — 


Th in Р AE i w. i. Urocze położanis wśród gór. Pensjonat 
sie Sz ck Szlązk austr. cały 10k otwarty. Nezon od 1 maja do 
«Д0 Мо4-1 1896 są w te- 50. wrześm m Stacja kolejowa, poczta i tele 
tg Az chuicznem wykoń. graf ns miejscu. — Prospekty i wyjaśnienia darmo. 
ŁAN eniu najlepsza :||Lakarz kierujący Dr. Zygmunt Czop. Inspektor Z.kładu Karol Ferner, 
>E i) reprezentują m: rke ПЕ 7 dzierżawca dóbr. 
GC zmakomiią od laft 1 
DY 10:ia. Wagi 131, zme 


kilo, kowpletze zł. 120. Damskie rever, 
zł. 125 pod zui ез gwarancją. M. Rund 
bakin w Wiedniu, Giockergasse 2, I. .. 


A = 
Sprzedaję folwark 
poło'ony 2 m 1з od Stanisł:vowa, skła- 
dający się z 5 morgów ogrodu, #4 roli 
19 łąk i 14 lasu w jednym kawałku 
z domem mieszkalnym i b:dyniami 
g spodarskimi, 30 в.іок bydła i martwy 
inwentarz, za cenę 13.510 zł. 

Adres: „Folwarek Kukwica 
o. p. Bednarów.” 137 1—4 


сүзе слем | „Bem AT ACz, AA - 

ję SĄ iza” 1 5, БИ | Flis дс Wiii 
н tiii Е ЕЗЇ Їл i KATAROM 
d główny w Paryżu, 20, ulica St-Lazare. 


6” WYGŁASZA 


W glownych aptekach. — Skla 


Przewóz pasażerów 


[ШЙ Nowy-JaTK 
| a WE m0) 
Cena jazd 120 marek 


R. Miigge, Szczecin 
Unierwiek 7. 


R. CASĄ 
DZA. 


Rejestea gospodarcza 


najpraktycsniejsze jakie dotychczas 
istniały wydaniem J. W. hr. Mie- 
czysława Dunin Borkowskiego 
w Mielnicy zawierają rachunki dla 


folwarków, gorzelń i lasu. 


Cea złr, 2. 


Do nabycia п nakładców 


Schichta 


Mydło do golenia 


do nabyeia u 


Alojzego Hiibnera 


Lwów, Rynek liczba 38. 


rozseła Zarząd gospodarczy Ј. 0. 
Hrablego Harracha 
w Plana n/Luźnicą 
(Czechy). 
Cenniki darmo 1 opłatnie. 


t 


„—. | Gergowicz i Bauer 


ad Pociągi Poeiągi 
Do Lwowa przychodzą: рой osobowe handel papieru 
Lwów ulica Halicka liczba 16. 
Z Berlina 2 а . . 510 13) w 8:56 655 ӨЗ) R ST ГРИ 
Z Krakows, Wiednia i Wrocławia. к) 130| 545 НЕА SE EN = Jan Тат? na 
Z Warszawy . з . 8 : . . p pe =. К m É Ta = Е кез s). М 
i тт Tarnów (іо: *ę do *%, wł.) (*od 51 — | 4355) 655 — = NOWY WYNALAZEK б Т үн 
‹ a мі. А z - ; * Н i 
Z Muszyuy-Krynicy przez Rzeszów 510 — "9 3-55 ip өз» эю, f ШДЕТ! 
Z Muszyny-Krynicy przez Przemyśl | 3 "4% — BG „| ЧЁ s PARE" ; ў we Lwowie, plac Marjacki 
Z Mszany got przez Tarnów, Kozwadowa i Nadbrzezia 655 L +4 Э ИРМ 
rzez Dembicę а 8 h А 2 — = -s 5J = мес 
Z Chabówka przez Taruów . roj 130 — = Е a = Ж Е ‹ swój bogato zaopatrzony 
Z Chabówki ów Rzeszów . 510 130 — | = = = ED PILA A UD skład wyrobów jubiler- 
Z Chabówki przez Przemyśl — r S45 8 55 N озо m B Ё ИЯ i А skich, złotych i srebrnych 
Z Rawy ruskiej przez Jarosław _ = `50 ; AR E 2 ] My o Ё о znjniż * 
Z Krosaa, Iwcnicza, Rymanowa, Sanoka przez Przemyśl = 18] 84 г — 38 = Шш „басов Жир à 'IXÐRA p jniższych oenach 
Z Mezó-Laborcz i Pesztn przez Przemyśl ; — — s45 8. = = ТӨЛ? Essencya dła shustek A PIXORA 
A Lap oaznego, pa Мн Маас» г == = = 1-51 a Woda tualetowa. ... A PIYORA B 
Hrebenowa (tylko cd 10. lipe» do 31. sierpnia wł.) ; ж: = = , A np = ` к ; ] "== Tiedija nn ca 
Те Skolego i Stryja (*ze Skolego tylko od ҹу do **,). =. = = AR i шоо 13 де | Pomada gd: SERA a FIXORA JĘ 
pac DE" зав Stryj Е 2 я К = = ч 8 151 1010| - OICJIEŃ, аа à LIXORAĘ 
% Chyrowa przez Stryj . z 5 . = z" = ЕУ Pud ЗОМ ' ; 
Z Buczawy, Husiatysa, Kórósmez6, Słobody rnngurskiej, Ber- | кА тИ. ШҮ, ө Niech pan nie ła pie Szczurów 
hometu, Czndyna, Radowiec, Kimpolungu, Bukaresztu os5| — JE ж > Ыр +: бу. à >Я і m; szy 
i Jass . Ї А A ; Р o © =" Е 37, Boul de Strasbouig, 37 { 7 
Z Snczawy, Czortkowa, Кӧ:0зтегб, Kałusza, Sopowa, Buka- 3 зо! — = - = г! : ule niszczy је pewnie działającym środkiem 
resitn i Jass . о Р А p А . = = GF 5: ОАЗЕ А1577 РУ | a 
2 by SA tyka і Csudyna (każdego ponie- A =. 619 — KRZ К у 
działku), Peezoniżyna 2 А а - Я = = 29 | 0 ү 0 б (| ТШЕП 
2 Воин, Haslatyat, Katana, No Ba ialcy, Czudyna (każdego тэ — | — | — ||przewyborne w smaku | zapachn T, | 
poniedzi: łkn), owiec, Kimpolungu, Bukarosztu i Jass as <= = a Е Es D \ i i zwi 
ody i Jarostawia przez "Rawę ruską А . = =ч 3 1 NE Ue > а: а а Еа ы RR Po. AO di 
ełzca . . . * ; . . == = = 4: А A 4 рай і 
Z Podwołoczysk і Brodów (dworzec Lwów-Pedzamozs). zę 318| 9'50 1 s a. zł | | Е R B A T Y Чаша уо 
Z Podwołoczysk i Brodów (dworzec główny) . е - — зз 1005) © — |803 — || LL Skład główny u J. GROLICHA 
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DWAGA:.G 


EGY Miudk Тап». 
europoj == godzina 14" 


i św ęta, °w dnie powszednie 
icz" 


odziny drukoww'. 


we Lwowie al. ©:seciego Maja L $ 
wionych zeszyte"+ do jazty, taryf i ro 


wych i przewozo wych. 
s) EEEE 


Wydawca | odpęvisdzialny sa redaksje Adam Krejewaki, 


-— Usas srodkowi-ouropojaki różni 
@ podług zegara 


о tłnat emi czcionkami oznsessją porę Mocną od 
się od lwowskiego о 86 


lwowskiego. — W biurze 


(Hotel Imperial) 


rzędaż biletów strefowyeć 
siładów jasdy кук kieszonkowym. Informacjo w sprawach taryfo - 


Kańczuga, Medenice, Mielniea, Przemyśl: 
8. Lepiankiewioz; Rawa Ruska, Sokal: 
Warez, Wojniłów. — Szląsk: „Bielsko : 
8. Gutwiński; Jaworze: A. Janieki. 


po najtańszych cenach 
ALOJZY HUBNER 


OZZIE ZE NOOO. 
Papier s fabryki czerlańskiej. 


godziny 6-00 wieczór do godziny 
minut. Godzina 1% osas środkowo 
nem o. k austr. kole! państw 


Informac 
okręśnych | дото! е rests- 


Г „ Q © tu 4 
РСА Ф." D 
dy ra w, ~ © 
m ъъ u 07 „w М ә 4% R 
| 4. r. # Ф, Ф. о © 7 e 
a “% 4 60% © © 8 
о аа a By “Ө, SŁ 


Dla Panów. 


Nader wałnym wynalazkiem jest mój e tk. wjł. uprz. galwa- 
niczny aparat do samoużyoia. Ur 


zędownie tam badany «parat oddaje 


znaxomite usługi w oslableniu męzklem | wzmaonia ospałe nerwy. 
Polecane przez lekarzy we wszystkich psúatwach. W kieęzoni łatwe 
do noszen a i wszędzie тіпа је brać ze sobą. Prospekt ze świa- 


dectwsmi 10 ct, Ararat można 


J. „Augenfelda 


sprowadzić jedynie oł wynalazcy 
€82 ]—? 


Kiektryka i właściciela е. k. uprz. w Wiedniu, IX. Tiiczensir. 4 


EDM 


poleca 


14 kl. Congo 
Sonoheng czarna 


з 
Kaysow czarna . 


Wyslewki 
ciane ó 

Wyslewki najlep- 
szych herbat. 


herba- 


Zamówienia z 
ES O = 7 ИИИ 


HANDEL HERBATY CHI 


UNDA RIEDLA 


we Lwowie, plac Marjacki 10, 


HERBATE 


zbioru majowego: 
zł. 


zbiór majowy 3.— 


Melange de Lond. 4-— 


NY Opakuwania nie liczy się. "ӨШ 


Przy tereżnejszych nizkich kursach krajowych 
listów zastawnych i stosunkowo wysokich, 


= 


NSKO-ROSYJSXIEJ 


poleca najlepsze gatunki 


KAWY 


e smaku czystym aromatycznym, 

które rozsyła franko opłacono do 

każdej stacji pocztowej 5"/, kilogr. 
w woreczku: 

Portoriaa „ , » . « 9.— Ya k. — 30 


1.60 


2— 


= Cuba grubo ziarnista . 9.50 „ —.90 
Ceylon zielona „ . .10— зш 1.— 

5 „ przadnia ‚1044 „ 1.04 

1.30 a п grub. aiarn, 10.75 „ 1.08 
4. A „ perłowa . 10.15 „ 1.08 
Мосса arabska aromat. 10.75 „ 1.08 

„1.60 | Jawa siota. , . . ‚1075 „ 1,08 


prowincji wysyła się odwrotną pocztą, 


LS 
і 


austrjackich i węg erskich rent polecamy wymianę 


' 


(% і 0970 ЇЙ ШЙ 
gdyż prawie, przy tym samym 
różnica w cenie 


ostatn'ch na pierwsze I szczegółowo na 


ALGI. banku hipotecznego 


i nawet większym dochodzie, 
zł. 2 na zł. 100. 


| Tak samo polecamy z tej przyczyny listy hipoteczne za 


gotówkę po najtańszych cenach. 


1 
| 


| Towarzystwo bankow 


ШЕЙ 


е і kantoru wymiany 


i & KREYSER 


Lwów, plac Halicki 1. 


FRANCISZKA CHRISTOPHA 
lakier na posadzkę bezwoony, schnie naty chmlast. 


Do 100 mtr. 1 kilogram. 


LWÓW, 


Tylko w takich 


Cena za klgr. zł. 150. 


A. HÜBNER! 


T lko w takich 


fiaszkach. flaszkach. 
KRAKÓW NOWY -540Z 
Szarski i Syn. M. Teichtel. 
JAWORZNO RZESZÓW 
Т. Deuadera. Abraham Herbst. 
JAROSŁAW ŻYWIEC 
A. Zabłotny. Ivash & Danko. 
TARNOPOL TARNÓW 
E Frantz. Т. Већагӣ, 
WIELICZKA Prospekty i próbki 
Windakiewicz. gratia 4 franeo. 
O 


Z ces. król. 


REGENHARTA & RAYMANNA 


we Freiwaldanu 


сев. król. dostawców dla anstro-węgierskiego dworn 


PŁÓTNA, STOŁOWĄ BIELIZNĘ, 
RĘCZNIKI, CHUSTKI, ŚCIERKI 
i wszelkie inne wyroby 


poleca najtaniej handel 


JANA BIKDLA 


we Lwowie. 


Cony hurtowmo i рр. odsprzedającym, właścicielom hotolią 
restauratorom, dla szpitali, zakładów kąpielowych i publicznych. 


Ea uprzyw. fabryki 


1025 1—? 


2 Drukarni „Dziennika Polskiego“ pod zarządem Franciszka Kattnera, 


